
Burmistrz Wiednia
o Prezesa

Rady Ministrów
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął burmistrza . Wiednia Leo­
polda Gratza, który wraz z de 
legacją magistratu stolicy 
Austrii przebywa w Warsza­
wie na zaproszenie nrezvden- 
ta m. st. Warszawy Jerzego ■ 
Majewskiego.,

W spotkaniu 
prezydent m. st.

uczestniczył 
Warszawy.

PAP

L. Breżniew 
odwiedzi Egipt

Osiągnięto porozumienie w 
sprawie odbycia w Kairze 
spotkania między Leonidem 
Breżniewem i Anwarem Sada- 
tem w styczniu 1975 roku. 
Stwierdza o tym komunikat 
po rozmowie Leonida Breżnie 
wa z ministrem spraw zagra­
nicznych Egiptu, Ismailem 
Fahmim. Rozmowa odbyła się 
wczoraj na Kremlu. (PAP)

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR

Rzetelna ocena
dokonań i możliwości

W partii trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza.
ponad 8 tys. podstawowych i oddziałowych organizacji par­
tyjnych działających w wielkopolskich zakładach pracy, in­
stytucjach, wśiacli i urzędach w 500 odbyły się już zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze. Dokonano na nich oceny dwulet­
niej działalności, wypracowano program działania na następ­
ną kadencję, wybrano nowe władze. Wczoraj odbyło się 
także zebranie oddziałowej organizacji partyjnej w dziale 
obróbki średniej Fabryki Silników Agregatowych i Trakcyj­
nych HCP. W obradach uczestniczył I sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada.

Jak wynikało ze sprawozda­
nia ustępującej egzekutywy, 
licząca 63 członków oddziało­
wa organizacja prowadziła w 
okresie kadencji aktywną dzia 
łalność społeczno-polityczną, 
podejmowała problemy socjal­
no-bytowe, troszczyła się o 
tworzenie atmosfery sprzyja­
jącej rozwojowi produkcji.

Jest to sprawa niezwykle 
ważna, bowiem jak to w infor 
macji o wykonaniu zadań gos­
podarczych podkreślono, mimo 
wzrostu produkcji zbyt dużo 
jeszcze występuje tam braków, 
zbyt wysoka jest jeszcze absen 
cja, a tymczasem zadania na
IV kwartał są większe 
poszczególnych trzech 
nych kwartałach br.

Krytyczne spojrzenie 

niz w 
minio-

na to,
co zostało zrobione uzmysło­
wiło zebranym towarzyszom, 
że osiągnięto duży postęp, ale 
istnieją jeszcze duże rezerwy. 
O nich to mówiono najwięcej 
w dyskusji.

Zabrał w niej głos także 
I sekretarz KW PZPR. Wyra­
ził on uznanie uczestnikom ze 
brania za rzetelną ocenę do­
tychczasowej pracy, za troskę 
o zwiększenie dyscypliny zawo 
dowej i społecznej, o rozwój 
produkcji i poprawę warun­
ków socjalnych oraz warun­
ków pracy załogi. Konieczne 
jest bowiem utrzymanie i dal­
sze zwiększenie wysokiego tern 
pa rozwoju orodukćji. Chcemy 
przecież żyć corąz lepiej, w 
dalszym ciygu Doprawiać wa­
runki socjalno-bytowe, ebee- 
mv mieć wolne soboty, kultu­
ralniej i przyjemniej wypoczy­
wać po pracy.

Rezerwy, jakie w dyskusji 
zostały wykazane, istnieją nie 
tylko w dziale obróbki śred-

stwierdził mówca.niej
Są one w całym przemyśle, w 
zakładach usługowych, w rol- 
nictwie i innych gałęziach gos­
podarki. Aby je wykorzystać 
należy zwiększyć wymagania 
na każdym stanowisku oracy, 
wzmóc kontrolę realizacji pro­
gramu i ustaleń tak w zakre­
sie produkcji, jak i spraw so­
cjalnych czy też podniesienia 
kultury pracy. Trzeba też ener 
gieżniej walczyć z marnotraw 
stwem czasu.

Na zakończenie I sekretarz 
KW omówił zadania związane 
z przygotowaniem do VII 
Zjazdu PZPR. Najważniej­
szym z tych zadań, to dalsze 
zwiększenie aktywności spo-
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Na wczorajszym wspólnym posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium Rządu I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek poinformował o rozmowach przeprowadzonych 
z prezydentem Geraldem Fordem oraz o porozumieniach 
zawartych w toku wizyty w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki.

Z

łeczno-gospodarczej, rozwój 
inicjatyw wpływających na in 
tensyfikację produkcji, umac­
niających ład i porządek. Cho 
dzi o to, aby inicjatywy te po

Dokończenie na str 2

OTWI ER AMY SEZ AMY”

Po przeglądzie
pora realizować wnioski

176 ton wyrobów walcowanych, 171 ton metali nieżelaz­
nych, 10 ton śrub, 1400 metrów bieżących rur, 72 metry sześ­
cienne tarcicy, 8 ton farb, sporo różnych części zamiennych, 
elektrotechnicznych, łożysk i innych w nadmiarze zgroma­
dzonych materiałów ujawniły zespoły dokonujące przeglądu
zapasów w zakładach pracy
Zespoły te, w których pra­

cuje około 200 osób, dokonały 
także analiz wykorzystywania 
maszyn i urządzeń w 22 za­
kładach, ujawniając 96 niewy­
korzystanych maszyn, będą­
cych jeszcze w dobrym stanie 
i mogących służyć innym za­
kładom.

Wszystkie te materiały i ma 
szyny łącznej wartości 22,6 
min zł, zostały zgłoszone do 
upłynnienia właściwym centra 
łom zaopatrzeniowym. Jednak 
odzew tych central jest nikły; 
są one teraz zasypywane po­
dobnymi zgłoszeniami ze wszy 
stkich stron kraju.

W niektórych zakładach Ra­
wicza, posiadających spraw­
niejsze służby technologiczne, 
trwa kampania weryfikowania 
norm zużycia materiałów na 
jednostkę produkcji. Są to 
jednak czynności tak praco­
chłonne, wymagające wnikli­
wych obliczeń i analiz, że za­
pewne nie zostaną rychło za­
kończone. Jednak tylko one 
mogą przynieść trwałe zmniej­
szenie zapotrzebowania na 
surowce i materiały. Dotych­
czas, po ujawnieniu nadmier­
nych zapasów, rawickie zakła­
dy zredukowały swe zamówie­
nia na materiały do produk­
cji w 4 kwartale i 1975 roku 
na sumę około 9 min zł.

W powiecie pleszewskim z 
kolei, po rozpoznaniu gospo­
darki materiałowej w 9 zakła­
dach produkcyjnych, ujawnio-’ 
no, że nadmierne zapasy się­
gają tam 20 procent całego 
.aopatfzenia i wynoszą ponad 
14,3 min zł. Społeczne komisje 
spisowe uznały, iż o 10,6 min .1 
z tej kwoty — można umniej-

Aprobując w pełni przebieg 
i rezultaty wizyty I sekretarza 
KC PZPR w Stanach Zjedno­
czonych, Biuro Polityczne i 
Prezydium Rządu ’ uznały, że 
była ona wyrazem konsek­
wentnej realizacji zasad poko­
jowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych oraz otworzyła nowe 
perspektywy dla dalszego roz­
woju stosunków polsko—ame­
rykańskich. Wizyta wniosła 
istotny wkład do procesu mię­
dzynarodowego odprężenia, któ 
rego kontynuacja, pogłębianie 
i uczynienie nieodwracalnym 
stanowi główny cel jednolitej 
linii polityki państw wspólno­
ty socjalistycznej. Temu celo­
wi — służyło również wystą­
pienie I sekretarza KC PZPR 
na forum Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu uznały, iż przeprowa­
dzone w toku wizyty rozmowy ■ 
i podpisane dokumenty roz­
szerzają możliwości rozwoju 
obopólnie korzystnych stosun­
ków między Polską Rzeczą- 

powiatu rawickiego.
szyć zapotrzebowanie na ma­
teriały w IV kwartale i roku 
przyszłym. Pozostałą część re­
zerw przekazano do central.

Dokończenie na str 2

Instytut Polski w Sztokholmie
Wczoraj otwarto w Sztokholmie 

Instytut Polski, placówkę propagu 
jącą wiedzę ó polskiej kulturze, 
nauce i gospodarce oraz służącą 
współpracy polsko-szwedzkiej w 
tych dziedzinach. Otwarcie insty­
tutu jest głównym Akcentem ob­
chodów 30-lecia PRL w Szwecji. 
W uroczystościach, uczestniczyła 
liczna grupa polskich twórców i 
działaczy kulturalnych, z wicepre 
mierem, ministrem kultury i sztu­
ki. J. Tejchmą.

Rokowania gospodarcze
14 i 15 października br. odbyła 

się w Warszawie V sesja polsko- 
japońskiej .komisji mieszanej d. s. 
handlu. Rozmowom przewodni­
czyli: wiceminister handlu zagra 
nicznego i gospodarki morskiej 
R. Strzelecki oraz dyrektor gene­
ralny w japońskim MSZ W. Owa­
da. Delegacje dokonały wymiany 
poglądów na tematy związane z 
rozwojem stosunków ekonomicz­
nych i handlowych między obu 
krajami.

V. Hula na polskiej wystawie
Wczoraj polska wystawę gos­

podarcza w Pradze odwiedził wi 
cepremier CSRS, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania. 
V. Hula. V. Hula z zainteresowa­
niem obejrzał d/iał wystawy 
..Wszystko dla człowieka”, prezen 
tujący artykuły 
trwałego użytku, 
przedstawicielami 
V. Hula wysoko

konsunjncvjnę 
W rozmowie z 
nrasv polskiej 
ocenił postęp.

jakiego dokonaliśmy w produk­
cji dóbr konsumpcyjnych i wska 

pospolitą Ludową i Stanami 
Zjednoczonymi. Dotyczy to 
zwłaszcza dalszego wzrostu 
obrotów handlowych, rozwo­
ju kooperacji przemysłowej, 
współpracy naukowo-technicz­
nej. Zalecono organom rządo­
wym podjęcie prac zmierzają­
cych do pełnego wprowadza­
nia w życie zawartych porozu­
mień.

Rezultaty wizyty I sekreta­
rza KC PZPR w Stanach Zjed 
noczonych odpowiadają żywot­
nym interesom narodu i pań­
stwa polskiego, jak też przy­
czyniają się w sposób istotny 
do postępu, odprężenia i roz­
woju przyjaznej współpracy w 
stosunkach między narodami. .

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu zapoznały się ze 
sprawozdaniem prezesa Rady 
Ministrów PRL Piotra Jaro­
szewicza z przebiegu 
w Republice Austrii i 
bo wały jej rezultaty.

Uznano, że wyniki 

wizyty 
zaapro-

rozmów
i zawarte porozumienia mają 
doniosłe znaczenie dla rozwo­
ju stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Re­
publiką Austrii, tworzą pod­
stawę dla rozszerzenia obopól 
nie korzystnej, równoprawnej 
współpracy w dziedzinie gos­
podarczej, naukowo-technicz­
nej i kulturalnej i przyczy­
niają się do umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie. }

Odpowiednie instytucje pań­
stwowe podejmą prace zmie­
rzające do wprowadzenia w 
życie treści porozumień zawar 
tych między PRL a Republiką 
Austrii.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu omówiły, na pod­
stawie informacji Komisji Pla 
nowania, sytuację społeczno- 
gospodarczą kraju w okresie 
III kwartałów br. oraz zada­
nia stojące przed gospodarką 
narodową w IV kwartale.

Rezultaty uzyskane w okresie 3 
kwartałów są pomyślne. Utrzymu­
je się wysokie tempo wzrostu pro 
dukcji w przemyśle i budownic­
twie. Wysoka jest dynamika obro

Dokończenie na str 2

zał na możliwości dalszego roz­
szerzenia polsko-czechosłowckiej 
współpracy w zakresie wymiany 
towarów rynkowych.

E. Honecker w Bratysławie
Delegacja party jno-rzadowa

NRD z I sekretarzem KC SED E. 
Honeckerem na czele spędziła 
drugi dzień oficjalnej wizyty w 
CSRS w Bratysławie.

Wypowiedź W. Simona
Minister skarbu USA W. Simon 

wystąpił wczoraj na konferencji

PAP RADIO• INF.WCTEl EFONEM
RAt>p •' N E l/E

RAUIc\nE«- ,tu.iUlO- PAP

prasowej w Moskwie z okazji od­
bywającej sig tam drugiej sesji 
amerykańsko-radzieckiej rady han 
dlowo-gospodarczej. Opowiedział 
sie on za dalszym rozwojem wza 
jemnie korzystnego handlu i 
współpracy gospodarczej między 
USA a ZSRR.

H. Friderichs w Moskwie
Wczoraj przvbvł do Moskwv mi 

mste? gospodarki RFN. H. Fride.- 
richs. Weźmie on udział w IV sesji 
mieszanej komisji gospodarczej 
RFN — ZSRR.

H. Kissinger zakończył podróż
Amerykański sekretarz, stanu H. 

Kissinger opuścił wczoraj Rabat

Nowy statek z Gdyni

W Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni przekazano do eks­
ploatacji nowq jednostkę m/s „Marian Buczek". Dziewiczy 
rejs statek odbędzie do Zatoki Perskiej z ładunkiem drobnicy.

• CAF — fot. Uklejewski

Order Sztandaru Pracy
dla „Życia Warszawy"
|List I Sekretarza KC do zespołu redakcyjnego |
„Od 30 lat „Życie Warszawy’’ 

dobrze służy Polsce Ludowej. 
Towarzyszyliście wiernie wszy 
stkim .etapom odbudowy i roz­
budowy naszego kraju i stoli­
cy, macie swój niemały udział 
W/osiągnięciach, które są dziś 
naszą wspólną dumą. „Życie 
Warszawy’’ zyskało sobie nie 
tylko szacunek i uznanie, ale 
i prawdziwą sympatię setek ty 
sięcy czytelników w całym 
kraju i poza jego granicami.

Obrady Komitetu
Wykonawczego RWPG

W stolicy ZSRR rozpoczęło 
się wczoraj plenarne posiedzę 
nie Komitetu Wykonawczego 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej. Na posiedzeniu 
uczczono 10-lecie współpracy 
Jugosławii z RWPG. Omawia­
no też wiele innych zagadnień 
wielostronnej współpracy kra 
jów członkowskich RWPG. Ko 
mitet Wykonawczy kontynuu­
je obrady. (PAP)

i udał się do Waszyngtonu, Rabat 
był ostatnim etapem jego podróży 
zagranicznej w czasie której zło­
żył dwa razy wizytę w Kairze i 
Damaszku, a ponadto nrowadził 
rozmowy w Izraelu. Jordanii. Ara 
bii Saudyjskiej i Algierze.

Spotkanie ministrów EWG
Wczoraj rano wznowili obrady 

w Luksemburgu ministrowie spraw 
zagranicznych dziewięciu państw 
EWG. Omawiane są m. in. stosun 
ki między Wspólnym Rynkiem a 
krajami, nie będącymi członkami 
tej organizacji.

F. Mitterrand przybędzie na Kubę
I sekretarz Francuskiej Partii 

Socjalistycznej F. Mitterrand przy 
będzie dzisiaj z 4-dniową wizytą 
do Hawany na zaproszenie I sekre 
tarza KC KP Kuby, premiera F. 
Castro. Z Kuby F. Mitterrand 
uda się na .Martynikę.

Oświadczenie premiera Pakistanu
Premier Pakistanu Z. Ali 

Bhutto oświadczył w imieniu rzą 
du, żę gwarantuje amnestię wszyst 
kim którzy zaprzestaną walki 
zbrojnej w Beludżystanię i złożą 
do 15 bm. broń miejscowym wła­
dzom. Występując przed wodzami 
plemienia Mari w Beludżystanię, 
Bhutto przysiągł na‘koran, że pow 
stańcy, którzy złożą broń, nie 
będą pociągnięci do odpowiedział 
ności.

Wasz talent, liczne inicjatywy 
i akcje prasowe są przykładem 
dobrej dziennikarskiej i oby­
watelskiej postawy” — to frag 
ment listu, który przekazał tej 
redakcji I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek, składając 
całemu zespołowi życzenia 
wszelkiej pomyślności w co­
dziennej pracy oraz w życiu 
osobistym.

Wczoraj odbyła się w Za­
kładach im. Świerczewskiego 
w Warszawie uroczystość od­
znaczenia zespołu „Życia War­
szawy”, Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, przyznanym 
przez Radę Państwa. Aktu de 
koracji sztandaru „Życia War­
szawy” Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy dokonał członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak w 
obecności sekretarza KC Jerze 
go Łukaszewicza 
stawicieli władz 
sekretarzem KW 
dysławem Katą i 

oraz przed- 
Warszawy z
PZPR Wła- 

I wicepreży-
dentem m. st. Warszawy Stani 
sławem Bieleckim.

W imieniu Biura Polityczne­
go KC PZPR J. Szydlak złożył 
zespołowi redakcji najserdecz 
niejsze gratulacje.

59 zasłużonych pracowników 
pisma otrzymało odznaczenia 
państwowe. 8 osób wyróżnio­
nych zostało Medalami 30-le- 
cia. (PAP)

Posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego

Wczoraj przed południem 
pod przewodnictwem premie­
ra Harolda Wilsona odbyło się 
posiedzenie gabinetu brytyj­
skiego, pierwsze po zwycię­
stwie labourzystów w wybo­
rach parlamentarnych. Było 
ono poświęcone sprawom in­
flacji.

Po posiedzeniu H. Wilson 
spotkał się z przywódcami bry 
tyjskich związków zawodo­
wych z przemysłowcami.

PAP

Dymisja J. Mawrosa
Jak donosi z Aten Agencja 

Reutera wczoraj podał się 
do dymisji wicepremier i mi­
nister spraw . zagranicznych 
Grecji J. Mawros. Oświadczył 
on, iż pozwoli mu to na prowa 
dzenie kampanii wyborczej 
przez partię Unia Centrum 
— Nowe Siły, której jest prze 
wodniczącym. (PAP)



Ćwierćwiecze współpracy 
gospodarczej PRL-NRD

Z udziałem wojewodów oraz prezydentów miast

Prace nad planem na 1975 rok
Jak dowiaduje się PAP, 9, 10 i 14 bm. odbyły się w Ko­

misji Planowania przy Radzie Ministrów rozmowy z woje­
wodami i prezydentami na temat projektów planów rozwo­
ju społeczno-gospodarczego województw i miast — na tle 
projektu planu rozwoju kraju na 1975 r.

Wczoraj w Ośrodku Informacji i Kultury Polskiej w Berli­
nie odbyło się spotkanie z okazji 25-lecia współpracy gospo­
darczej PRL — NRD. Wzięli w nim udział: członek Rady Mi­
nistrów, I zastępca przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania NRD, Heinz Klopfer, przedstawiciele kierow­
nictw wielu resortów, central handlu zagranicznego, organi­
zacji, instytucji i kombinatów współpracujących z Polską.
Podczas spotkania stwierdzo 

no, że zakres współpracy mię 
dzy Polską a NRD nieustan­
nie wzrasta. Np. planowana 
na lata 1971—75 wartość wza 
jemnej wymiany towarowej, 
wynosząca 3,6 mld rubli, zo­
stanie osiągnięta już w końcu 
br. Obroty przemysłowymi ar­
tykułami konsumpcyjnymi wy 
niosą w br. 130 min rubli. 
Nasz rynek zostanie wzbogaco 
ny zakupionymi w NRD me­
blami, aparatami fotograficz­
nymi, zegarkami, wyrobami 
skórzanymi i odzieżowymi.

Otwarta z okazji 25-lecia wy 
stawa obrazuje znaczenie roz 
woju bezpośrednich kontak-

Sekretariat RWPG 
otrzyma oficjalny 

organ prasowy
Sekretariat Rady Wzajem­

nej Pomocy Gospodarczej 
otrzyma swój pierwszy ofi­
cjalny organ prasowy — biu­
letyn pt. „Współpraca gospo­
darcza państw — członków 
RWPG”. Pierwszy numer 
ukaże się w styczniu 1975 ro­
ku. Pismo będzie wychodzić 
co dwa miesiące.

Głównym zadaniem biulety­
nu będzie informowanie o 
realizacji kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej. Biuletyn 
będzie publikowany w języku 
rosyjskim, a w zainteresowa­
nych krajach członkowskich 
będzie tłumaczony na języki 
narodowe. W przyszłości bę­
dzie się on ukazywać również 
w językach angielskim, fran­
cuskim, arabskim i hiszpań­
skim. (PAP)

Próbny rejs 
m/s „Powstaniec

Wielkopolski”
Nabrzeże wyposażeniowe 

Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego, opuścił wczoraj u- 
dając się w próbny rejs po 
Bałtyku m/s „Powstaniec Wiel 
kopolski”. Jest to nowy, dzie­
wiąty z serii 32-tysięczników, 
zbudowana dla PŻM. Jednos­
tką dowodzić będzie kpt. ż. w. 
Danuta Kobylińska-Walas, któ 
ra również nadzorowała jego 
budowę z ramienia armatora.

Próby morskie jednostki 
trwać będą około 10 dni. Na 
przełomie października i listo­
pada statek wyruszy w swój 
pierwszy rejs eksploatacyjny 
dookoła świata z ładunkiem 
węgla do Japonii. (PAP)

Zima w Tatrach
W Tatrach ponownie przypuści 

la szturm zima — wystąpiły ob­
fite ooady śniegu.

Wczoraj dyżurny meteorolog 
zanotował na Kasprowym Wier­
chu pokrywę śnieżną grubości 
40 cm oraz temperaturę minus 
3 stopnie. W Tatrach nokrywa ta 
ma już charakter ciągły. Nawet 
u ich stóp, w Kuźnicach notowa­
no 9 cm śniegu.

W Zakopanem padał śnieg, któ­
ry natychmiast topniał na jezd­
niach. Zakopiańczycy są zaniepo 
kojeni tymi wczesnymi atakami 
zimy, gdyż podobnie zaczynała się 
ona w dwóch poprzednich latach, 
ale nie przyniosła dobrego sezo­
nu narciarskiego, bowiem w grud 
niu, styczniu i lutvm. panowała 
tu niemal wiosna. (PAP)

Zachmurzenie duże z większy­
mi / przejaśnieniami. Miejscami 
onady deszczu. Rano lokalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 8 do 12 stopni. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych.
mmmm u 1111 h mmim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracdwal Wojciech Nentwig.
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tów między obywatelami na­
szych państw, dla dalszego dy 
namizowania współpracy go­
spodarczej.

Z okazji jubileuszu w róż­
nych ośrodkach przemysło­
wych NRD odbyło się wiele 
innych imprez, odczytów i po 
kazów filmowych. (PAP)

ApelŚRP

Poważna sytuacja 
w Wietnamie Ptd.

Światowa Rada Pokoju opu­
blikowała wczoraj oświadcze­
nie, w którym zwraca uwagę 
wszystkich krajowych komi­
tetów obrońców pokoju na 
poważną sytuację w Wietna­
mie Południowym, gdzie re­
żim Thieu nieustannie sabo­
tuje realizację porozumienia 
paryskiego o przywróceniu 
nokoju w Wietnamie. Naród 
Wietnamu powinien żyć w 
pokoju — stwierdza oświad­
czenie — wszelkie próby sa­
botowania przez reżim Thieu 
postanowień porozumienia pa­
ryskiego powinny być uda­
remnione przez międzynarodo 
wą opinię publiczną. Nie wol­
no dopuścić do tego, by w 
Wietnamie znów rozgorzała 
wojna. (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR. 
i Prezydium Rządu

Dokończenie ze str. 1 
tów handlu zagranicznego, inwes­
tycji, przychodów pieniężnych lud 
ności. Sprawnie przebiegły zbiory 
zbóż i trwają zbiory roślin okopo­
wych. Podkreślono, że aktualnie 
najważniejszym zadaniem stojącym 
przed gospodarką jest utrzymanie 
wysokiego tempa produkcji w 
przemyśle, ze szczególnym uwzględ 
nieniem potrzeb rynku i ekspor­
tu, zachowanie właściwych relacji 
ekonomicznych, działanie dla u- 
macniania równowagi rynkowej i 
lepszego dostosowania podaży to­
warów do potrzeb ludności. Za nie 
zbędne uznano skoncentrowanie 
wysiłku dla ukończenia prowadzo 
nych w trudnych warunkach at­
mosferycznych prac jesiennych w 
rolnictwie, zapewnienie odpowied 
niej ilości pasz w celu stworzenia 
warunków dla dalszego wzrostu 
pogłowia zwierząt gospodarskich! 
Zwrócono uwagę na konieczność 
wykorzystania wszystkich rezerw 
dla usprawnienia pracy transpor­
tu w jesiennym szczycie przewo­
zowym. W dziedzinie inwestycji 
kluczowym zadaniem jest szybkie 
kończenie obiektów przewidzia­
nych do oddania w roku bieżącym

Wizja 
„ery wodorowej”

Niedawno we francuskiej prasie 
naukowej ukazano te wizję: na 
wielkich platformach, zakotwiczo 
nych na oceanie, usytuowane są 
potężne elektrownie jądrowe. Wy 
twarzana przez nie energia elek­
tryczna. jest wykorzystywana na 
miejscu do rozkładania wody mor­
skiej w drodze elektrolizy na wo 
dór i tlen. Uzyskany z nieprze­
branych zapasów wody morskiej 
wodór przekazuje się na ląd do 
sieci podziemnych rurociągów, 
którymi jest kierowany do róż­
nych odbiorców — do domów (dla 
wykorzystania w niewiele tylko 
przerobionych współczesnych 
urządzeniach chłodniczych i 
ogrzewczych) oraz do przemysłu.

Optymalny sposób wytwarzania 
energii z wodoru polega na uży­
ciu baterii ogniw paliwowych, 
bezpośrednio wytwarzających prąd 
elektryczny w zwykłej reakcji 
•katalitycznej wodoru z tlenem 
lub powietrzem. Domy mieszkal­
ne i zakłady przemysłowe wypo­
sażone w odpowiednie ogniwa pa 
liwowe. wytwarzałyby energię 
elektryczna ną miejscu.

Czy jest to wizja ręalna? Wy­
da je się, że tak... Warto w tym 
miejscu przypomnieć, że ogniwa 
paliwowe, o których mowa, nie 
sa nieznanym rozwiązaniem tech­
nicznym — zaopatrywały one w 
energię wiele statków kosmicz­
nych, m. in. ..Skylaba”. (PAI)
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W toku rozmów, w których 
ze strony Komisji Planowania 
uczestniczyli pierwsi zastępcy 
przewodniczącego — Tadeusz 
Pyka i Kazimierz Secomski 
oraz inni zainteresowani za­
stępcy i dyrektorzy zespołów, 
przedyskutowano zagadnienia, 
wynikające z aktualnej sytu­
acji gospodarczej kraju. Usta­
lono zarazem założenia na 
1975 r., zapewniające dalszy 
szybki rozwój gospodarczy i 
poprawę warunków bytu lud­
ności we wszystkich regionach 
kraju.

Główną uwagę w dyskusji 
skoncentrowano na kilku pod­
stawowych problemach, któ­
rych rozwiązanie będzie miało

Rzetelna ocena 
dokonań i możliwości

Dokończenie ze str. 1 
dejmować w każdej wsi i mia 
steczku, w każdym zakładzie 
na każdym stanowisku pracy.

Po dyskusji zebranie przyję­
ło uchwałę wytyczającą kie­
runki działanią OOP na na­
stępną kadencję. Dokonano 
wyboru 6 członków egzekuty­
wy i 12 delegatów na Konfe­
rencję Zakładową (W-9). Na 
I sekretarza OOP wybrany zo­
stał ponownie Tadeusz Leśni- 
czak. (n) 

i sprawne uruchamianie produkcji 
w nowych zakładach. Zalecono od 
powiednie przygotowanie się przed 
siębiorstw budowlanych do pracy 
w warunkach zimowych.

Problemy te powinny znaleźć 
również wyraz w prowadzonych 
obecnie pracach nad ostatecznym 
kształtem planu na rok przyszły.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu rozpatrzyły informacje 
centralnej Rady Związków Za 
wodowych w sprawie wypo­
czynku ludzi pracy i ich ro­
dzin oraz Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania o wypoczyn 
ku dzieci i młodzieży w 1974 
roku.

W bieżącym roku z wczasów 
pracowniczych skorzystało o- 
koło 3,5 min osób, zaś różny­
mi formami wypoczynku obję­
ta ponad 6,7 min dzieci i mło­
dzieży szkolnej. Wprowadza­
nie nowych zasad finansowa­
nia i organizacji zakładowej 
działalności socjalnej przyczy­
niło się do lepszego wykorzy­
stania istniejącej bazy wypo­
czynkowej. W związku z dodat 
kowymi dniami, wolnymi od 
pracy rozszerzono również róż 
ne inne formy wypoczynku,

Oceniono, że osiągnięto szcze 
gólnie w okresie letnim wy­
soki wzrost ilości dzieci i mło 
dzieży, korzystających z wypo 
czynku zarówno poza jak i w 
miejscu zamieszkania.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu pozytywnie oce­
niły działalność organów pań 
stwowych, związków zawodo­
wych i organizacji społecznych 
i młodzieżowych, organizują- 

• cych wypoczynek pracowni­
ków oraz dzieci i młodzieży. 
Zalecono podjęcie dalszych 
przedsięwzięć dla zapewnie­
nia lepszych warunków i lep 
szej organizacji wypoczynku. 
Zalecono także zwrócenie 
szczególnej uwagi na zwiększę 
nie miejsc na obozach i kolo­
niach zdrowotnych dla dzieci 
wymagających specjalnej opie 
ki lekarskiej i leczenia klima­
tycznego.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w dniach 22 i 23. 10. 
br. XV Plenum KC PZPR po­
święcone sprawom gospodarki 
żywnościowej i rozwoju rolni­
ctwa. (PAP)

zasadniczy wpływ na podnie­
sienie standardu życiowego 
społeczeństwa i rozwój gospo­
darczy kraju. W odniesieniu 
do tych zagadnień podjęto też 
odpowiednie ustalenia.

Wobec rosnących potrzeb, 
zagwarantowano w projektach 
planów wysokie tempo przyro 
stu produkcji poszukiwanych 
artykułów rynkowych oraz u- 
sług dla ludności. Określono 
rozmiary budownictwa mieszka 
niowego, umożliwiające znacz­
ne przekroczenie założeń 5- 
latki oraz sprecyzowano zada­
nia w dziedzinie przygotowa­
nia tzw. stanów surowych bu­
dynków — dla osiągnięcia 
zwiększonych efektów mieszka 
niowych w 1976 r.

Duże znaczenie przywiązy­
wano do pełnego wykonania 
planu w zakresie budownic­
twa szpitalnego i domów opie­
ki społecznej oraz budowy 
gminnych szkół zbiorczych.

W toku rozmów stwierdzano, że 
nakreślone projekty planów, doty 
czących rozwoju gospodarczego i 
potrzeb społecznych, wymagają 
nie tylko utrzymania wysokiego 
tempa produkcji, ale i wyraźnej, 
dalszej poprawy gospodarowania 
wszelkimi dostępnymi środkami i 
zasobańii. Szczególną wagę ma 
przy tym odpowiedni wzrost wy­
dajności pracy i oszczędne gospo 
darowanie surowcami i materiała 
mi oraz efektywne wykorzystywa 
nie środków inwestycyjnych. Suma 
takich działań powinna pomóc w 
zaspokajaniu najważniejszych po­
trzeb istniejących w terenie, a

25 lat stosunków 
dyplomatycznych

NRD-ZSRR
15 października 1949 r. 

Związek Radziecki, jako pier­
wsze państwo, uznał NRD i na 
wiązał z nią stosunki dyplo­
matyczne. W związku z przy- 
oadającą w tym roku 25 rocz­
nicą tego wydarzenia dziennik 
.,Neues Deutschland” opubli­
kował okolicznościowy komen­
tarz, w którym stwierdza m. 
in., że po nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych. Zwią­
zek Radziecki udzielał NRD 
niezmiennie poparcia, czym 
w sposób decydujący przyczy­
nił się do tego, że dziś NRD 
może zajmować należne jej 
miejsce w życiu międzynaro­
dowym — także w ONZ.

„Neues Deutschland” przypo 
mina, że po Związku Radziec­
kim, również inne państwa 
uznały NRD, a dziś tego ro­
dzaju stosunki łączą ją ze 111 
krajami. (PAP)

„Otwieramy sezamy”
Dokończenie ze str. 1

W Pleszewie stwierdzono tak 
że istnienie 128 niewykorzy­
stanych urządzeń i maszyn 
•wartości 18,2 min zł. Tylko 12 
z nich nadawało się na złom 
(wartość 152 000 zł), reszta zaś 
— maszyny o niepełnym stop­
niu zużycia, a także nowe, z 
importu — przekazane zostaną 
do biur zbytu.

Tegoroczny przegląd maga­
zynów i hal produkcyjnych 
dobiega końca. Akcja ta zmu­
siła m. in. tysiące ludzi do 
zastanowienia się nad przyczy­
nami ciągłego narastania nad­
miernych zapasów w przed­
siębiorstwach, mimo ponawia­
nych spisów, konkursów itp. 
Analizowały to społeczne ko­
misje złożone z aktywu zakła­
dowego, administracja przed­
siębiorstw, wyciągając wnioski,

także zapewnić sprawne wykony­
wanie przez przedsiębiorstwa bu­
dowlane zadań inwestycyjnych, ma 
jących najważniejsze znaczenie 
dla rozwoju gospodarczego i społe 
cznego kraju i wszystkich jego 
regionów.

Po rozmowach w Komisji 
Planowania, jej kierownictwo 
oraz wojewodowie i prezyden 
ci byli przyjmowani przez pre­
miera Piotra Jaroszewicza. 14 
bm. w rozmowach uczestniczył 
również wicepremier Mieczy­
sław Jagielski. Na spotkaniach 
tych informowano premiera o 
aktualnej sytuacji gospodarczej 
w województwach i miastach 
oraz wynikach dyskusji, jaka 
odbyła się w Komisji Planowa 
nia. Omówiono ponadto naj­
istotniejsze zagadnienia, doty­
czące wykonania zadań bieżą­
cego roku oraz projektu pla­
nu na 1975 r. Zadecyduje en 
ostatecznie o wykonaniu i 
przekroczehiu zadań, wynikają 
cych z planu 5-letniego i u- 
chwał I Krajowej Konferencji 
Partyjnej.

Rozmowy z wojewodami i 
prezydentami stanowią bar­
dzo ważny etap pracy nad pla 
nem na 1975 r. (PAP)

Rebelianci w Nagalandzie 
korzystają z pomocy Chin

W Domu Kultury Zakładów H. 
Cegielski odbyła się wczoraj inau 
guracja nowego roku kulturalno- 
oświatowego.

Zakłady Przemysłu Metalowego 
to jeden z 21 zakładów w Polsce 
realizujących program „Sojusz 
świata pracy z kulturą i sztuką”. 
Na terenie HCP działa 12 zespołów 
amatorskich. Pod koniec listopada 
przewidziano finał „fabrykiady”, 
który będzie zakończeniem cało­
rocznej rywalizacji kulturalnej 
poszczególnych fabryk H. Cegiel­
skiego.

W trakcie uroczystości wystąpił 
z pieśniami i tańcami zespół cy­
gański „Romani Rat”, którym kie 
ruje znany poznański poeta cy­
gański — Karol parno-Gierliński.

(tg)

Agencja „Press Trust of 
India” donosi z Kohimy, stoli­
cy indyjskiego stanu Naga- 
land, powołując się na tamtej­
sze źródła dobrze poinformo­
wane, że około 300 rebelian­
tów z plemienia Naga prze­
dziera się przez Birmę do 
Chin, aby otrzymać tam broń 
i przejść szkolenie wojskowe. 
Na czele grupy stoi T. Mui- 
vah, który był w Chinach już 
trzykrotnie.

Delhijski korespondent PAP 
przypomina, że bojownicy nie­
legalnego ruchu Nagów od 
wielu lat prowadzą akcje 
zbrojne przeciwko władzom 
indyjskim, żądając maksymal­
nej autonomii dla Nagalandu. 
Premier rządu tej prowincji, 
Vizol, ostrzegł jej ludność, że 
sytuacja w Nagalandzie jest 
niebezpieczna. Vizol zaapelo­
wał zarazem do kierownictwa 
nielegalnego ruchu Nagów, 
aby poniechało aktów gwałtu, 
przestało sprowadzać broń i 
przejawiło chęć rozwiązania 
spornych problemów drogą 
„dialogu i dyskusji”.

Vizol, który sprawuje wła­
dzę od wyborów w Nagalan­
dzie w lutym br., był przed 
kilku laty również powiązany 
z ruchem podziemnym. Jego 
stronnictwo wygrało wybory 
pod hasłem doprowadzenia do 
pokoju w Nagalandzie i 
wciągnięcia bojowników pod­
ziemnego ruchu Nagów do 
normalnego życia.

porządkujące gospodarkę matę 
riałami i maszynami. Uwagi 
te, rejestrowane i oceniane 
przez instancje partyjne, są te 
raz jednym z punktów obrad 
podstawowych organizacji par­
tyjnych, które wiedzą, że usu­
wanie przyczyn niegospodar­
ności da dopiero właściwy 
efekt przeprowadzonej ewi­
dencji rezerw.

Spis ujawnił ■ również, że 
źródłem wykrytych obecnie re 
zerw są — prócz kłopotów 
zaopatrzeniowych — manka­
menty w pracy central i biur 
zbytu, nie dość przedtem ope­
ratywnych i poinformowa­
nych. Dzięki spisowi powsta- 
je teraz bank informacji o 
możliwościach zaopatrzenia, ze 
brano też wiele wniosków dla 
usprawnienia systemu zao­
patrywania gospodarki.

(pch—zs)

KR O IN IK A
13 IM BA
Odznaczenia dla kombatantów
Z okazji 31 rocznicy powstania 

Ludowego Wojska Polskiego Rada 
Państwa PRL przyznała wysoki* 
odznaczenia państwowe kombataa 
tom — inwalidom wojennym.

W Poznaniu, w Oficerskim Klw- 
bie Garnizonowym odbyła 
wczoraj akademia, w której udział 
wzięli członkowie Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL Okręgu Po 
znańskiego oraz przedstawiciele 
władz partyjnych, administracyj­
nych Poznania i Wielkopolski oraz 
reprezentanci Wojska Polskiego. 
15 weteranów udpkorowanych zo­
stało Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski, 7 otrzy­
mało Złote Krzyże Zasługi, (tt)

Nowy rok
kulturalno-oświatowy w HCP

„Jakakolwiek próba wzno­
wienia akcji zbrojnych — oś­
wiadczył Vizol 13 bm. w prze­
mówieniu radiowym — może 
tylko pokrzyżować szczere 
wysiłki rządu Nagalandu w 
kierunku pokoju i pojedna­
nia”.

Tymczasem grupa ..nieprze­
jednanych” w ruchu Nagów 
oznajmiła, że „w sprawach 
politycznych nie zamierza po­
czynić żadnych ustępstw wo­
bec Indii”. (PAP)

Znów ataki wojsk 
izraelskich na Liban
Artyleria izraelska ponownie 

ostrzelała w poniedziałek wie­
czorem południowolibańskie 
wioski — Szebaa, Kfar Szuba i 
Raszaja al—Fuchar.

Tego dnia samoloty izrael­
skie wielokrotnie naruszały 
przestrzeń powietrzną Libanu 
i dokonywały lotów nad mia­
stami Sajda, Hazbaja i Mar- 
dzajun. (PAP)

Powódź w Jugosławii
Padające od wielu dni ulewne 

deszcze w Jugosławii spowodowa­
ły wystąpienie z brzegów kilku 
rzek przede wszystkim Sawy. 
Wodą zalała znaczne obszary po­
łudniowej części Chorwacji.

Władze jugosłowiańskie obawia­
ją się powtórzenia katastrofalnej 
sytuacji powodziowej z 1970 r. W 
walce z powodzią bierze udział 
30 000 , obywateli oraz jednostki 
wojskowe. Umacnia się wały wor 
kami z piaskiem. Ewakuowano 51 
osiedli. (PAP)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z 12/13 bm. stwierdzono:

Liga polska: 2 rozw. z 13 traf. — 
wygr. po 74.548 zł; 56 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 2.662 zł; 572 roizw. 
z 11 traf. — wygr. po 260 zł; 2.749 
rozw. z 10 traf. — wygr- Po 39 zł.

I.iga angielska: 9 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 28.140 zł; 201 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 1.260 zł; 2.000 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 126 zł; 
11.488 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
22 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
13 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 556.574 zł. 228 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 9.500 zł; 11.539 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 289 zL; 194.835 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 17 zł.

Losowanie II; 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. po 1.000.000 zł; 3 rożw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 456.983 zł; 
327 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 5.500 zł; 12.930 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 185 zł; 189.314 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 13 zł.



Sprawy gospodarki żyw n o ś c i o w e j

PRZEMYSŁ - KUCHNI
Czy Polacy odżywiają się 

dobrze? Nie sposób jed­
noznacznie odpowiedzieć 

na to pytanie. Bo jemy dość 
obficie i kalorii w naszych 
posiłkach nie brakuje. A jed­
nak... Nasz „żywieniowy pro­
blem” polega na ciągle je­
szcze niewłaściwej strukturze 
spożycia. Owszem. Jemy du­
żo. ale nie zawsze polska die­
ta zawiera składniki najcen­
niejsze i jest zbyt monotonna.

Przyjrzyjmy się ubiegło­
rocznemu menu statystyczne­
go rodaka. Spożywał on w ro­
ku 1973 około 61 kilogramów 
mięsa, 7 kg ryb, 264 kg mleka 
i przetworów oraz 183 kg 
ziemniaków. Z wyliczeń wy­
nika, że sposób żywienia 
zgodny z optimum biologicz­
nym powinniśmy osiągnąć w 
roku 1990. Wtedy dieta roczna 
Polaka będzie mniej więcej 
taka: 85—90 kg mięsa, 11 kg 
ryb, 340—350 kg mleka i prze­
tworów i już tylko 100 kg 
ziemniaków.

Jak więc wynika z zesta­
wienia tych dwóch rocznych 
jadłospisów, wszystkie przed­
sięwzięcia zmierzać muszą do 
zwiększenia spożycia mięsa, 
ryb, owoców i warzyw oraz 
przetworów bogatych w biał­
ko i innych produktów wyso­
ko uszlachetnionych, przy 
równoczesnym obniżeniu spo­
życia ziemniaków i wyrobów 
mącznych.

TELEWIZJA

Lekkomyślna siostra
Teatr TV zaprezentował w po­

niedziałek milionom swoich wi­
dzów „I.ekkomyślna siostrę” Wło 
dzimierza Perzyńskiego. sztukę, 
która od 70 Jat, to znaczy od 
lwowskiej premiery w roku 1904, 
zajmuje swoje stałe miejsce w 
naszym "repertuarze teatralnym.

Inscenizacja telewizyjna (reży­
seria Krystyny Meissner) trafnie 
wydobyła to, co decyduje o po­
wodzeniu „Lekkomyślnej siostry”, 
mimo zmieniających się epok his­
torycznych i literackich: doskona 
łą konstrukcję sztuki, w której 
wszystko zazębia się jak w przy­
słowiowym zegarku — przede 
wszystkim zaś zakłamanie moral­
ne, w jakim żyja bohaterowie 
gorzkiej komedii Perzyńskiego.

Sztuka tego rodzaju wymaga 
bardzo dobrej obsady aktorskiej 
i telewizyjna „Siostra” ją miała. 
Świetna była zwłaszcza Małgorza 
ta Lorentowicz. która w roli Heli 
stworzyła postać w swojej samo- 
wiedzy o głębokiej rozbieżności 
pomiędzy głoszonymi zasadami 
a własnym postępowaniem, nie 
mówiąc o skrywanych pragnie­
niach — momentami tragiczną. 
To samo można też powiedzieć o 
dobrym safandule mężowskim w 
interpretacji Bronisława Pawlika.

> (km)

W planowanym na najbliż­
sze lata roźwoju przemysłu 
spożywczego inwestycje są tak 
zaprogramowane, że nie tylko 
preferują pewne wybrane 
branże, ale generalnie — w 
skali całego przemysłu — fa­
woryzują te przedsięwzięcia, 
których celem jest dostarcze­
nie na rynek wyrobów w naj­
większym stopniu pożądanych 
i przetworzonych. Już obecnie 
75 procent żywności trafia na 
polskie stoły za pośrednic­
twem przemysłu spożywczego. 
Jednak nie to jest najważniej­
sze ile żywności się przetwa- 
rza, lecz w jakim stopniu pło­
dy rolne zostały uszlachetnio­
ne.

Stąd kierunek rozwoju pol­
skiego przemysłu spożywcze­
go: produkować najbardziej 
uszlachetnione produkty, te 
najbardziej przydatne prawi­
dłowej diecie i te, które naj­
łatwiej i najszybciej dają się 
przyrządzić w domu. To jest 
rola przemysłu żywnościowe­
go, który usadowił się pośrod­
ku pomiędzy polem i oborą a 
handlem oraz konsumentem. 
Na końcu jaś jest nasza do­
mowa kuchnia; w niej — ma­
jąc coraz mniej czasu — 
chcielibyśmy stosować potra­
wy możliwie łatwe do przy­
gotowania, chociaż nie mniej 
wartościowe od tradycyjnych.

Jak daleko nam do czoło­
wych producentów przetwo­
rzonej żywności, najlepiej 
obrazuje przykład ziemnia-j 
ków, których'zjadamy rocznie 
ponad 180 kg, podczas gdy w 
krajach wysoko rozwiniętych 
spożycie nie przekracza na 
ogół 100 kg. Te dane świad­
czą o małym urozmaiceniu 
naszych diet. W Szwecji np. 
spożycie ziemniaków zmalało 
w ostatnich 10 latach z 86 do 
58 kg. A trzeba dodać, że 
przeciętny Szwed około 30 
procent ziemniaków zjada w 
formie mrożonych frytek, su­
szonych, konserwowanych pra­
żynek itp. W USA przetwory 
stanowią 40 procent spożywa­
nych ziemniaków, a w RFN 
13 procent. U nas zaś zale­
dwie 1,5 procent. A więc jemy 
w większości ziemniaki skro­
bane i gotowane w domu.

Weźmy inhy przykład: mro­
żonki, które stanowią przecież 
bardzo dobry, bo naturalny 
sposób konserwowania żyw­
ności. Ostatnio pojawiło się 
ich sporo w sklepach, lecz w 
porównaniu z innymi krajami 
jesteśmy dopiero na początku 
drogi. Polak zjada rocznie 1,3 
kg mrożonek, a mieszkaniec 
USA 36 kg, Szwecji 16, Norwe 
gii, 9, Szwajcarii 8,5, Danii i 
Anglii po 8 kg, Holandii 5,4 i 
wreszcie Austrii i RFN po 
około 4,5 kg. Do roku 1990 
przewiduje się, iż produkcja 
żywności mrożonej wzrośnie 
w Polsce dziesięciokrotnie w 

stosunku do roku 1970. Osiąg­
niemy zatem znaczne polep­
szenie sytuacji, ale nie dogo­
nimy czołówki światowej, bo 
i tam produkcja mrożonek 
wzrastać będzie również w 
olbrzymim tempie.

Tych kilka przykładów naj­
lepiej obrazuje słabe punkty 
naszego przemysłu spożyw­
czego. Stąd też rozpoczęta na 
początku bieżącej pięciolatki 
„inwestycyjna ofensywa” i 
gruntowna przebudowa tej 
branży. Jej niedomogi nie po­
wstały dzisiaj, narastały w 
ciągu dłuższego okresu niedo­
inwestowania. Dopiero bieżą­
ca pięciolatka przyniosła spo­
re nakłady na rozwój „kom­
pleksu żywnościowego”. Sam 
przemysł spożywczy otrzymał 
ponad 90 mld. zł (w przyszłej 
pięciolatce będzie ponad 120 
mld.). Dynamika inwestowa­
nia była 2,5-krotnie wyższa 
niż w latach poprzednich.

Toteż w wielu działach już 
w roku ubiegłym osiągnięty 
został poziom produkcji prze­
widziany na koniec roku 1975. 
Wprowadzono sporo nowo­
czesnych technologii przetwa­
rzania i przechowywania żyw­
ności. W minionych 3 latach 
zbudowano 260 nowych zakła­
dów głównie w przemyśle: 
mięsnym, mleczarskim, dro­
biarskim, chłodniczym i owo­
cowo-warzywnym.

Oczywiście, inwestycje nie 
ominęły również Wielkopol­
ski, tradycyjnego i czołowego 
w kraju regionu, specjalizują­
cego się w produkcji żywno­
ści. W obecnej 5-latce na roz­
wój przemysłu spożywczego 
przeznaczono około 9 mld zł; 
to znaczna suma w porówna­
niu do nakładów z okresu 
1966—70 (3,2 mld zł). Wów­
czas wydatki na rozwój pro­
dukcji żywności w Wielkopol- 
sce były stosunkowo niskie 
choć ten przemysł odgrywał 
znaczną rolę w regionie, do­
starczał bowiem ponad jedną 
trzecią wartości globalnej 
produkcji przemysłu Wielko­
polski. Na inwestycje otrzy­
mał jednak zaledwie 13,2 proc, 
nakładów przeznaczonych na 
rozwój wielkopolskiego prze­
mysłu. W bieżącej 5-latce te 
relacje są już zdecydowanie 
korzystniejsze dla branży spo­
żywczej, a w latach następ­
nych jeszcze się poprawią.

Zmienia się rola producen­
tów żywności. Ich zadaniem 
jest już nie tylko zaspokoje­
nie podstawowych potrzeb 
społeczeństwa, ale również 
sterowanie konsumpcją: zdro­
wą i racjonalną. Przemysł 
spożywczy staje się poważ­
nym partnerem dla handlu, a 
kto wie czy w przyszłości nie 
będzie w tej współpracy od­
grywał roli decydującej.

MAREK PRZYBYLSKI

Pro Sinfonika — Młodzi Melomani — Kolorowe Nufki

Muzyka jako wybór
W recenzjach chwalono kon 

cert — i dobór wykonaw 
ców, i muzykę Lutosław 

skiego i Pendereckiego. Tyle 
tylko, że według recenzentów 
publiczności było kompromitu 
jąco mało.

Ów piątkowy koncert pol­
skiej muzyki współczesnej pow 
tórzono w sobotę. Aula Uniwer 
sytecka była tego dnia zapeł­
niona do ostatniego miejsca. 
Gorące oklaski, kwiaty dla ar 
tystów, żywiołowe dyskusje w 
czasie przerwy, tak trudna do 
określenia i nieuchwytna, a 
przecież oczywista atmosfera 
zdarzenia.

Koncert został powtórzony 
— dla „Pro Sinfoniki”...

Jedenaście tysięcy ludzi — 
dużo to czy mało? .Młodzieżo­
wy Ruch Miłośników Muzyki. 
Od 6 już lat działa „Pro Sinfo 
nika”, skupiająca młodzież 40 
poznańskich i wielkopolskich 
szkół średnich. Drugi 'już rok 
rozwija się ruch „Młodych 
Melomanów”, uczniów poznań 
skich szkół podstawowych. I 
także drugi rok działają „Ko­
lorowe Nutki” — przedszkola 
ki z 15 poznańskich przedszko 
li. Razem jest ich właśnie — 
11 tysięcy.

Na koncie samej „Pro Sinfo 
niki” — 50 koncertów cyklicz 
nych rocznie oraz 32 koncerty 
nadzwyczajne, 18 opublikowa 
nych tomów „Zeszytów Mu­
zycznych” (każdy — ok- 700 
stron), ponad 300 spotkań klu 
bowych w każdym roku, co­
roczne turnieje międzyklubo- 
we...

Do Poznania przyjeżdżają 
kuratorzy szkolni z całego kra 
ju, by, zapoznać się tutaj z 
istotą działania Młodzieżowe­
go Ruchu Miłośników Muzyki. 
O doświadczeniach „Pro Sin­
foniki” mówi się na międzyna 
rodowych zjazdach, w Pozna­
niu pod patronatem UNESCO 
zwołane zostanie światowe se 
minarium na temat „Młodzież 
a muzyka”. Jest to już doro­

bek regionu, jeśli jedno z kul 
turalnych poczynań tu zrodzo 
nych znajduje tak wysoką spo 
łeczną ocenę.

Sztukę, muzykę wielu ludzi 
kocha, jest nią urzeczonych. I 
chcieliby oni, by tę ich fascy 
nację podzielali inni. Jakże czę 
sto jednakże owe życzenia koń 
czą się na dobrych chęciach 
tylko. Tym istotniejsza więc 
wydaje się sprawa określenia 
źródła sukcesu poznańskiego 
Młodzieżowego Ruchu.

Wpierw — treść działania. 
Jest nią — muzyka. W regio­
nie o tak ogromnych muzycz 
nych tradycjach nie budzi to 
specjalnie zaskoczenia. Muzy­
ka ta ma wszakże swoje wy­
raźne określenie — ma być 
najlepsza i w najlepszym wy 
konaniu. To kryterium wartoś 
ci jest tu bardzo mocno pod­
kreślane.

Ale jest przecież wiele form 
piękna, które niekoniecznie bu 
dzą silne emocje ogółu. Mozart, 
Lutosławski — wspaniała to 
muzyka. Ale z drugiej strony 
— piłka nożna, różne Sopoty 
i big-beaty...

Głównym źródłem sukcesu 
„Pro Sinfoniki” (i jej odgałę­
zień) jest metoda wychowaw­
cza, zaproponowana i realizo­
wana przez animatora ruchu 
— Alojzego Andrzeja Łuczaka. 
Pedagogika nie od dziś biedzi 
się, jak maksymalnie ożywić' 
twórcze działanie młodych lu 
dzi. „Pro Sinfonika” jest w 
tej mierze kapitalnym doświad 
czeniem.

Gdy się uczestniczy w prosin 
fonikowskich imprezach, fa­
scynuje w nich muzyka, świet 
na organizacja oraz — osobli­
wa aura, rzekłbym nawet — 
rytuał prosinfonikowski. Pre­
zes Prezesów, Klub Wtajemni 
czonych, Kolorowe Nutki, mu 
zyczne biesiady, Uniwersytet 
Muzyczny, insygnia władzy, 
Grand Prix... Atmosfera świę 
ta, dnia szczególnego. 
Przeczysta, niedzisiejsza nie­

mal polszczyzna temu towarzy 
sząca „Czas spędzony na kon­
certach zapewne zaliczacie do 
najpiękniejszych, nie tylko dla 
tego, że muzyka jest piękna, 
że uczyliście się pilnego jej 
śledzenia, ale przede wszyst­
kim i nade wszystko dlatego,, 
że poprzez muzykę głębiej obej 
muje się świat, ostrzej .widzi 
się piękno, sens przyjaźni, pra 
cy i miłości... Pro Sinfonika 
uczy kochać świat i ludzi, bro 
ni czystości przestrzeni psy­
chicznej młodych Polaków”/

Młodość potrzebuje potwier 
dzenia swojej wiary w war­
tości. Potrzebuje pewnego sta­
nu wewnętrznej iluminacji, pod 
kreślania rangi uczynionego wy 
boru, rangi moralnej tego 
wyboru.

I jeśli z dalekiego Zbąszy­
nia, z wioski pod Nowym To 
myślem, czy z pozornie bliskie 
go Leszna ktoś po lekcjach tu, 
do Poznania przyjeżdża, dla 
wysłuchania najlepszej muzy 

ki, by powrócić późno w noc 
do siebie do domu — ów wy­
bór musi dotyczyć swoich 
własnych spraw. Jest to możli 
we tylko dzięki poczuciu go­
spodarzenia* na swoim. Po­

przez samorządną działalność 
— „Pro Sinfonika” doprowa­
dziła owo gospodarzenie do per 
fekcji.

Bo ci wybitni artyści grają 
nie tylko w auli, ale do tych 
młodych również docierają. I 
tak jak własny dom na przy­
bycie drogiego gościa szykuje 
my, tak oni swój klub dla tej 
pianistki, skrzypka pięknie 
przygotowują. I po koncercie 
o muzyce, o życiu z tymi, 
którzy przekazali im piękno 
dyskutują godzinami. Organi­
zują nowe dyskusje, spotkania 
muzyczne, sami zaczynają grać, 
muzykować. By piękno najle­
piej poznać.

Sądzę, że sukces „Pro Sin­
foniki” daje do myślenia nie 
tylko w sprawach muzyki.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Mam w swoim gospodar­
stwie dwa urządzenia. 
Zwykle, kiedy przycho­

dzą do nas goście i proszą po­
kazać „promienie kosmiczne”, 
prowadzę ich najpierw do od­
ległego pokoju, gdzie się znaj­
duje zmontowane z bloków pa­
rafinowych urządzenie przypo­
minające nagrobek.

— To jest monitor neutro­
nowy — mówię.

Goście, na znak zrozumienia 
potakują głowami, a wtedy 
przechodzimy do sąsiedniego 
pokoju, gdzie jest fotorejestra- 
tor i pulpit sterowniczy moni­
tora. Pulpit z mnóstwem 
przycisków, drążków, tarcz 
ze wskazówkami, migocących 
światłami lampek i pobrzęku­
jących liczników mechanicz­
nych budzi o wiele większe za­
interesowanie.

— Te trzaski — wyjaśniam 
— to rejestrowanie cząstek, 
które przylatują do nas z kos­
mosu. Za każdym trzaskiem, 
nawiasem mówiąc, przenika 
każdego z nas mniej więcej 
kilkaset cząstek.

Goście zaczynają się z nie­
pokojem rozglądać i ruszają 
do wyjścia, chcąc najwyraź­
niej jak najszybciej się stąd 
ulotnić, ale ja bezlitośnie pro­
wadzę ich dalej.

W największym pomieszcze­
niu na masywnym czarnym 
trójnogu spoczywa wysoko sta 
Iowa kula o średnicy mniej 
więcej metra, od której na 
wszystkie strony odchodzą ka­
ble i przewody. Wszystko ra­

zem bardzo przypomina mar- 
sjańską machinę Wellsa.

— To komora jonizacyjna — 
informuję. — Rejestruje cały 
strumień cząstek.

Tym razem nerwy moich 
gości nie wytrzymują, zaczy­
nają się pospiesznie żegnać. 
Wychodzą pełni szacunku dla 
moich przyrządów.

Moje codzienne obowiązki 
są proste, mimo że dość kło­
potliwe. Cztery, pięć razy na 
dobę muszę zapisywać wska­
zania przyrządów monitora i 
komory, a jeśli trzeba, uregu­
lować przyrządy. Raz na dobę 
zmieniam taśmę barografu, 
nakręcam zegary (mam ich 
kilka) i sprawdzam ich chód 
z sygnałami dokładnego cza­
su. Raz na tydzień wywołuję 
taśmy z monitora i trochę rza­
dziej z komory. W odstępach 
między tymi czynnościami na­
leży oznakować i przbjrzeć taś 
my i opracować wstępnie wy­
niki. W pozostałym czasie mo­
gę się zajmować nauką, a więc 
głębszą analizą tego, co otrzy­
małem.

Za to sprawdzanie chrono­
metru jest dla mnie prawdzi­
wą przyjemnością. Kiedy wy­
konuję te czynności bez poś­
piechu, miarowo, w ściśle 
określonej kolejności, czuję, że 
spełniam zaszczytne obowiązki 
strażnika czasu, odpowiedzial­
nego za punktualność wscho­
dów i zachodów, zimy i lata, 
przypływów i odpływów — ca­
łego porządku rzeczy panujące 
go w świecie.

Do pawilonu magnetyzmu, 
gdzie pracuje Wienia, obcym 
wstęp jest Surowo wzbronio­
ny. Pawilon otacza też aura 
pewmej zagadkowości. Na słu­
pie przed wejściem do pawilo­
nu, jak gdyby znak ostrze­
gawczy, wisi czerwona gaśni­
ca przeciwpożarowa. Wisi na 

Antarktyda na co dzień (2)

Zagadkowy 
pawilon

zewnątrz, nie ^aś wewnątrz, 
ponieważ w pawilonie nie mo­
gą się znajdować żadne przed 
mioty żelazne. Całe urządzenie 
zmontowano za pomocą mie­
dzianych nitów, żarówki i 
oprawki mają mosiężne pod­
stawki i nawet łopata, którą 
Wienia przekopuje wejście, 
jest z duralu.

Zanim weszliśmy do pawilo­
nu, powyjmowaliśmy z kie­
szeni wszystkie przedmioty że­
lazne, nawet metalowe guziki 
i spinacze biurowe.

Wewnątrz pawilonu atmo­
sfera tajemniczości jeszcze 
wzrasta. Wielkie pomieszcze­
nie, a w nim jak gdyby wy­
budowany jeszcze jeden po­
kój, tak że / ściany jego ze 

wszystkich czterech stron od 
zewnętrznych ścian pawilonu 
oddzielają przejścia. Tu się 
mieszczą magnetometry. Do te­
go pokoju ma prawo wchodzić 
tylko magnetolog i to na kil­
ka minut na dobę, żeby zmie­
nić taśmę filmową.

Upraszam Wienię, żeby mi 

pozwolił choć kątem oka spoj­
rzeć na magnetometry. Zga­
siwszy światło, pozostawiając 
tylko jedną czerwoną żarów­
kę, aby nie prześwietlić filmu, 
Wienia z największą ostroż­
nością otwiera drzwi.

W pustym, kwadratowym 
pomieszczeniu na murowanych 
podstawach stoją trzy okrągłe, 
czarne przyrządy. Wewnątrz 
każdego pobłyskuje zwier­
ciadło. Nikłe promienie świa­
tła padają od zwierciadeł na 
przeciwległy koniec pokoju, 
gdzie stoją bębny z taśmą fil­
mową. Powoli, niepostrzeżenie 
dla oka, obracają się bębny i 
rozedrgane promienie wypi­
sują na nich ostre, łamane li­
nie, ślady kosmicznych burz 

szalejących kilkadziesiąt tysię­
cy kilometrów stąd.

Czerwonawy półmrok po­
mieszczenia, magnetometry na 
podstawach jak trójnogie boż­
ki, wszystko to robi wrażenie 
pogańskiej świątyni.

Z Jurą mam mniej kontak­
tów służbowych. Tak się dzie­
je jednakże do czasu, gdy zo- 
staje kontuzjowany . Pod śtół 
spadła kaseta od kamery fil­
mowej, polazł po nią i skręcił 
nogę.

Kontuzja kontuzją, a pro­
gramu badań nie wolno prze­
rywać ani na jeden dzień, więc 
ja z Wienią musieliśmy się 
podjąć wykonywania za Jurę 
jego obowiązków, które wy­
magają ruchliwości: z nasta­
niem ciemności trzeba odsła­
niać lustra ustawione nad ka­
merami, które rejestrują zorze 
polarne, co godzinę prowadzić 
obserwacje naoczne, zasłaniać 
lustra o świcie. Kładę się spać 
późno, więc powierzono mi 
dwie ostatnie czynności. Pier­
wszej podjął się Wienia.

Zgodnie z instrukcją powi­
nienem wyjrzeć z luku na kil­
ka sekund, obrzucić spojrze­
niem nieboskłon i stwierdzić, 
w jakim rejonie i w jakiej po­
staci widoczna jest zorza po­
larna. Kiedym jednak po raz 
pierwszy obserwował niebo, 
stałem tak w luku jak zacza­
rowany spoglądając’ w górę, 
nie odczuwając ani zimna, ani 
bolesnych ukłuć zamieci. Nade 
mną błyskały gigantyczne fa­
jerwerki. Pojedynczo i grupa­

mi, w linii prostej lub lukiem 
na całym nieboskłonie rozbły­
skiwały zielone promienie. Mi­
gocąc trwały zawieszone przez 
kilka minut, potem powoli ga­
sły, żeby ustąpić następnym 
rozbłyskom.

Widzę niemal dosłownie, jak 
w pustej przestrzeni lecą po­
toki cząstek kosmicznych i na­
potykając atmosferę Ziemi 
wbijają się w nią jak strzały 
w tarczę, zwalniając, tracąc 
energię i sprawiając, że roz­
rzedzony gaz zaczyna świecić 
migotliwym zielonym świa­
tłem.

Zapewne mało co na ziemi 
może się równać wspaniałoś­
cią z tym widokiem. Widzia­
łem przestrzenie oceanu, spo­
kojnego i wzburzonego sztor­
mem, góry lodowe, w porów­
naniu z którymi wielki statek 
oceaniczny wydaje się nędzną 
łupiną, pustynię lodową 
przytłuczającą swym bezkre­
sem, ale wszystko to jest ni­
czym wobec niesamowitego i 
zapierającego dech w piersi 
widoku zorzy polarnej. Nie jak 
pyłek nawet, ale jak najskrom 
niejszy atom czuje się czło­
wiek, kiedy w zupełnym mro­
ku i martwiej ciszy antarktycz 
nej nocy pojawiają się nad 
nim te widmowe lśnienia, jak 
gdyby sam Kosmos wyciągał 
ku niemu niewidzialne oalce.

(Cdn)
LEONID SILWIESTROW
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Prasa springerowska broni
zbrodniarki z Majdanka

Centralna placówka prokuratorska do spraw masowych 
zbrodni hitlerowskich w obozach koncentracyjnych, miesz­
cząca się w Kolonii, wniosła akt oskarżenia do Sądu Przy­
sięgłych w Duesseldorfie przeciwko nadzorczyni z KL Maj­
danek — Hermine Braunsteiner—-Ryan.

Braunsteiner (lat 55) ekstra- 
dowana była w ub. roku z 
USA do RFN i od 7 sierpnia 
1973 r. przebywa w więzieniu 
śledczym Ossendorf w Kolo­
nii. Wraz z nią stanąć ma 
przed sądem 9 innych osób, 
„podejrzanych” o popełnienie 
zbrodni na więźniach Majdan­
ka.

Przypomnij my, iż wnioski o 
ekstradycję wieloletniej funk­
cjonariuszki SS, Hermine 
Braunsteiner, działającej na 
terenie obozów Majdanek, Ra- 
vensbrueck i Genhtin, do władz 
USA wpłynęły ze strony Pol­
ski, RFN i Austrii (Braunstei­
ner jest z pochodzenia Au­
striaczką). W ubiegłych latach 
Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce dostarczyła władzom USA 
i prokuraturom RFN szereg 
dokumentów, dotyczących zbro 
dniczej działalności Braun­
steiner i innych, nie ukara­
nych dotychczas zbrodniarzy, 
którzy brali udział w ekster­
minacji narodu polskiego w 
obozach koncentracyjnych, 

zwłaszcza na Majdanku, w Stutt 
hofie, Gross—Rosen, podobo­
zach KL. Auschwitz i in.

Zarzuty przeciwko Hermine 
Braunsteiner sprowadzają się 
do następujących zbrodni, po­
pełnionych na więźniarkach: 
brała ona udział w selekcjach 
więźniarek chorych lub nie­
zdolnych do pracy, kierując je 
do komory gazowej, brała 
udział w uśmiercaniu więźnia­
rek przy pomocy zastrzyków, 
biła i znęcała się nad kobie­
tami—więźniarkami oraz ucze­
stniczyła w wieszaniu i strze­
laniu do więźniarek podczas 
pracy, przed krematorium lub 
na polach więźniarskich, bra­
ła udział w masowej egzekucji 
18 000 Żydów — kobiet, męż­
czyzn i dzieci — w dniu 3 listo­
pada 1943 na terenie obozu,

brała udział w topieniu więź­
niów w dołach kloacznych i 
zbiornikach wodnych, dzieci po 
szczególnych więźniów sama 
odprowadzała do komory gazo­
wej lub wprost do kremato­
rium, osobiście wydała rozkaz 
zagazowania 700 więźniarek z 
Ravensbrueck, biciem spowo­
dowała trwałe kalectwo wielu 
kobiet.

Po ostatnich licznych unie­
winniających wyrokach, które 
zapadły przed sądami zachod- 
nioniemieckimi w rozprawach 
przeciwko zbrodniarzom hitle­
rowskim, opinia publiczna 
zwłaszcza w Polsce — śledzić 
będzie z dużą uwagą tok spra­
wy przed Sądem Przysięgłych 
w Duesseldorfie. Początek roz­
prawy głównej zapowiedziano 
na styczeń 1975 roku. Tymcza­
sem jednak prasa springerow­
ska już szykuje się do kon­
tynuowania obrony zbrodniar­
ki,. co rozpoczęła jesienią ub 
roku. (PAI)

Czasowe zawieszenie stosunku pracy • Ekwiwalent 
za urlop • Ochrona mieszkania

Uprawnienia poborowych

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz na niżej wymienionych stano­
wiskach:

— starszego inspektora nadzoru nad robota­
mi instalacyjnymi — wykształcenie wyż­
sze z uprawnieniami budowlanymi spe­
cjalność instalacje sanitarne,

— starszego inspektora nadzoru nad robota­
mi budowlanymi — wykształcenie wyż­
sze z uprawnieniami budowlanymi,

— kierownika Sekcji Technicznej — inż. 
budowlanego, wzgl. technika budowlane­
go — z praktyką w zakresie spraw tech­
niczno - budowlanych,

— specjalistę d/s spawalnictwa — inżynier 
mechanik,

— strażaków — w systemie pracy 12 godzin 
służby — 24 godziny wolne,

— wartowników — w systemie pracy 12 go­
dzin służby — 24 godziny wolne,

— murarzy,
— robotników.
Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Me­

talowego H. Cegielski Poznań, ul. F. Dzierżyń­
skiego 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego, pokój 101. 6975-K1

TT stawodawstwo PRL daje 
U pracownikom powoła­

nym do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej szczególne 
uprawnienia.

Jednym z nich jest zawie­
szenie, a nie rozwiązanie sto­
sunku pracy między poboro­
wym a zakładem pracy. Zna­
czy to, że w okresie między 
powołaniem pracownika do 
wojska a terminem zakończe­
nia służby — zawarty stosu­
nek pracy nie może być przez 
zakład pracy rozwiązany ani 
wypowiedziany. Dotyczy to 
pracowników zatrudnionych 
zarówno na podstawie miano­
wania jak i na podstawie 
umowy o pracę. Warto pamię­
tać, że datą powołania pra­
cownika do zasadniczej służby 
wojskowej’ (a także tzw. dłu­
goterminowej) jest dzień, w 
którym poborowemu (pracow­
nikowi) doręczono kartę po­
wołania. Jeżeli w okresie wy­
mówienia pracownik otrzy­
muje kartę powołania, wypo­
wiedzenie jest anulowane.

Pracownikowi powołanemu 
do odbycia służby przysługuje 
z zakładu pracy pełne wyna­
grodzenie do końca miesiąca 
kalendarzowego, w którym 
rozpoczął on odbywanie służ­
by. Jeżeli powołanie nastąpiło 
w ostatnich dniach miesiąca 
— wówczas wynagrodzenie 
przysługuje poborowemu za 
pełne dwa tygodnie, przy 
czym wysokość wynagrodze­
nia ustala się tak jak wyna­
grodzenie za czas urlopu wy­
poczynkowego. Gdyby np. 
pracownik z jakichkolwiek 
powodów został zwolniony z 
obowiązku odbycia zasadni­
czej służby wojskowej i po­
wrócił do pracy przed upły­
wem czasu za który otrzymał

wynagrodzenie — to nie pod- 
legd ono zwrotowi.

Wypłata należnego wyna­
grodzenia poborowemu po­
winna nastąpić nie później 
aniżeli w dniu odejścia z za­
kładu pracy. Zakład pracy 
winien jest wypłacić pracow­
nikowi ekwiwalent pieniężny 
za urlop wypoczynkowy, jeśli 
pracownik —poborowy urlo­
pu tęgo nie wykorzystał.

Istotnym zagadnieniem jest 
również ochrona mieszkania 
żołnierza odbywającego służ­
bę wojskową. Przepisy usta­
wy ,,O powszechnym obowiąz­
ku obrony PRL” stwierdzają, 
że członków rodziny żołnie­
rza, którzy mieszkali z nim 
wspólnie w dniu powołania go 
do zasadniczej służby wojsko­
wej, nie wolno usuwać z 
mieszkania zajmowanego przez 
niego na podstawie tytułu 
prawnego. Zabrania się także 
zajmowania mieszkań żołnie­
rzy samotnych, w czasie od­
bywania przez nich służby.

łbodajmy jeszcze, że odpo­
wiednie przepisy regulują też 
sprawę załatwiania mieszkań 
spółdzielczych i otrzymywania 
premii w PKO za systema­
tyczną wpłatę na książeczkę 
mieszkaniową. Żołnierz nie 
traci obecnie premii w PKO 
nawet wtedy, gdy nie wpłaca 
przez okres służby wojskowej 
miesięcznych rat. Okres tej 
służby zaliczany jest do jego 
stażu członkowskiego w spół­
dzielniach mieszkaniowych.

Szczegółowe informacje za­
interesowani otrzymać mo­
gą w każdym sztabie wojsko­
wym (wojewódzkim, powiato­
wym, dzielnicowym). (PAP)

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

mężczyzn i kobiety powyżej lat 18 do pracy 
w produkcji i oddziałach pomocniczych do 
podległych zakładów produkcyjnych w Lu­
boniu, w Pile i we Wronkach.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy, 
stołówkę.

Pracownicy przyjęci dc pracy otrzymują 
zwrot kosztów przejazdu, odzież, obuwie 
ochronne i posiłki regeneracyjne.

Zgłoszenia, przyjmuje dział kadr i szkolenia 
'.awodowego w Luboniu k. Poznania, ul. Dzier­
żyńskiego 49.

Zgłoszeń dokonywać można również bezpo­
średnio w Zakładach Produkcyjnych — Piła, 
ul. Walki Młodych 100 oraz Wronki, ul. Świer- 
?zewskiego 50. 2102-K2

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” 
w Poznaniu

POSZUKUJĄ WOLNYCH

UMEBLOWANYCH POKOI
na terenie miasta Poznania 

dla mężczyzn 
pracowników naszych zakładów.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem w/wymienionych zakładów. Po­
znań, ul. Krańcowa 15, kod 61-022 — Hotel 
Robotniczy, telefon nr 759-81, wewn. 286.

5650-K1

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Lechia” w Po­
znaniu — w związku ż uruchomieniem howej 
linii produkcyjnej — zatrudni zaraz z terenu 
m. Poznania i pcw. poznańskiego następują­
cych pracowników:

— ślusarzy,
— tokarzy, 
— robotników 

mężczyzn i 
nych.

Wynagrodzenie

nie wy k walif ik o w an y ch 
kobiety do prac produkcyj-

wg zasad zgodnie z Układem
Zbiorowym dla Pracowników Przemysłu Che­
micznego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ulica
Chlebowa nr 4/8. 6574-K1

Praca 9 Nauka
Pomoc domowa umiejąca 
gotować oraz panienka do 
2-letniego dziecka potrzeb 
ne natychmiast. Warunki 
b. dobre. Służbowy pokój. 
J. Mikołajczak, Katowice, 
plac Dworcowy 1. 2603-K2

Malarzy uczniów przyjmę. 
Findera 24 m. 8. 43582g

Aparat fotograficzny Zor- 
ka 10 z jubileuszowymi 
zdjęciami rodzinnymi, zo­
stawiono w niedzielę 6. 9. 
br. w tramwaju 7 na koń 
cowym przystanku pl. Wa 
ryńskiego. Proszę znalaz­
cę, którego dobrze wyna­
grodzę o zgłoszenie się 
tel. 423-34 lub sklep Włó­
kniarz 8, ul. Walki Mło-
dych.

Piłkarska środa
Po przerwie spowodowanej rozgrywkami eliminacyjnymi euro­

pejskich pucharów oraz przygotowaniami kadry narodowej do me 
czu z Finlandia piłkarska ekstraklasa odrabia zaległości. Dzisiaj
odbędzie się komplet spotkań I 
II ligi.

Reprezentant Poznania w ekstra 
klasie Lech wyjechał wczoraj ra 
no do Mielca, gdzie dzisiaj o go­
dzinie 14 zmierzy się z eks- 
mistrzem Polski miejscową Stalą. 
Spotkanie to zapowiada sie bar­
dzo interesująco. Obydwa zespoły 
sąsiadują ze sobą w tabeli (Stal 
jest trzecia mając 11 pkt. i jedy­
nie lepszy stosunek bramek od 
czwartego w lidze Lecha) i dzi­
siejszy pojedynek Rozstrzygnie, 
który z nich dotrzyma kroku Ru 
chowi i Wiśle. Faworytem jest 
Stal, grająca na własnym boisku 
i znajdująca się chyba w nieco

MŚ w piłce siatkowej
W drugim spotkaniu eliminacyj­

nym Mistrzostw Świata w piłce 
siatkowej reprezentantki Polski 
pokonały zespół RFN 3:0 (15:1, 
15:12, 15:8) zapewniając już sobie 
awans do półfinału (pierwszy 
mecz Polki wygrały z ChRL 3:1).

W drugim meczu VI grupy eli­
minacyjnej mistrzostw świata w 
piłce siatkowej, reprezentanci Pol 
ski pokonali USA 3:1. W drugim 
meczu tej grupy zespół ZSRR wy­
grał z Egiptem 3:0. Tak więc do 
półfinałów awansowali siatkarze 
Polski i ZSRR.
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ligi. Grają także obydwie grupy

lepszej formie niż kolejarze. Przy 
pomnijmy, że zarówno w ub. roku 
jak i wiosną br. spotkania Stal — 
Lech w Mielcu stały na dobrym 
poziomie. W 1973 r. Stal wygrała 
3:2, a wiosną 1974 niespodziewa­
nie zwyciężył Lech 2:1. Mamy na 
dzieję, że ta tradycja dobrych po­
jedynków zostanie podtrzymana, 
choć trener J. Pekowski ma spo 
ro kłopotów ze składem zespołu, 
jako że' aż trzech zawodników ko­
lejarzy choruje lub ostatnio cho­
rowało. Są to: Szpakowski. Mi­
lewski i Płotka. Z meczu Stal — 
Lech przekażemy relację specjal­
nego wysłannika.

A oto pozostałe dzisiejsze mecze 
I ligi: Ruch — Szombierki. Arka 
— Tychy, Śląsk — ROW. Owardia 
— Pogoń. Zagłębie — "Wisła, ŁKS 
— Górnik. Polonia — Legia.

Kolejny, trudny egzamin czeka 
dzisiaj Olimpię. Jej przeciwni­
kiem będzie eks-pierwszoligowiec 
Zagłębie Wałbrzych. Gwardziści 
po bardzo dobrym starcie nie po­
trafili jednak sprostać rywalom 
z Ii-ligowej czołówki przegrywa­
jąc i Motorem i Lechia oraz re­
misując z Widzewem. Początek 
spotkania Olimpia — Zagłębie na 
Golęcinie o godz. 18. Natomast 
Warta gra dzisiaj w Gdańsku ze 
Stoczniowcem, gdzie nawet remis 
byłby olbrzymią sensacją.

A oto pozostałe mecze grupy 
północnej II ligi: Avią — Gwar­
dia, Bałtyk — Arkonia, Olimpią — 
Zagłębie, Stocznia — Lechia. Sto 
mil — Motor, Ursus — Polonia, 
Zawisza — Widzew, (ad)

Dyskwalifikacja
E. Durejki

Występ koszykarzy Lecha na I 
turnieju o mistrzostwo ekstrakla­
sy. jaki odbył się w ubiegłym ty­
godniu w Rzeszowie, zakończył 
się niepowodzeniem. Poznaniacy 
przegrali wszystkie mecze i obec­
nie zajmują ostatnie miejsce w ta 
beji. Po powrocie ekipy koszykarzy 
Lecha z Rzeszowa, kierownictwo 
klubu poddało analizie sytuację 
panującą w zespole i postanowiło 
ukarać Eugeniusza Durejkę dys­
kwalifikacją do końcą bieżącego 
roku. KKS Lech wystąpił jedno­
cześnie do Polskiego Związku Ko­
szykówki o skreślenie tego zawód 
nika z listy członków kadry naro 
dowej. Postawa, jaką zaprezento­
wał E. Durejko na turnieju w Rze 
szowie, miała istotny wpływ na 
niepowodzenie drużyny, (s)

30 punktów Lecha
W „lidze stadionów” — konkur­

sie PAP, „Expressu Wieczornego” 
i PZPN na najlepszą organizację 
i publiczność spotkań piłkarskiej 
ekstraklasy, największe brawa na 
leżą się tym razem działaczom i 
kibicom Lecha Poznań.

W niedzielę jak zą dawnych cza 
sów spotkanie Lecha z ŁKS prze­
biegało w doskonałej atmosferze. 
W efekcie Lech otrzymał maksy­
malną ilość punktów — 30.

PORADNICTWO PRAWNE 
Z ZAKRESU MOTORYZACJI 
Dzisiaj w godz. 17—19 Automo­

bilklub Wielkopolski w Poznaniu, 
ul. Mielżyńskiego 16 udziela porad 
prawnych z zakresu motoryzacji. 
Tel. 552-55.

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca 2 razy w ty­
godniu. Zgłoszenia — Po­
znań, ul. Głogowska 99 m.
18, po godz. 16. 43899g
Tokarza oraz ucznia do 
warsztatu ślusarskiego — 
przyjmę. Buchwald, Po­
znań, ul. Nałkowskiej 15. 

43309g
Profesor liceum udziela 
lekcji matemhtyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 67-25-02. 4341 Ig

© Samochody
Sprzedam przyczepę cam­
pingową. Tel. 452-45 godz. 
9—15. 42420g

Warszawskiej.

Zguby 0 Różne

Słowicza 30.

Zakłady Samochodów Rolniczych 
,, P O L M O ”

w Poznaniu, ulica Warszawska 349 

przy współudziale
Centrali Obrotu Maszynami i Surowcami 

w P o z n a n i u, ul. Skoczowska 19
ORGANIZUJĄ

w dniach 22, 23 i 24 października 1974 r.

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
w świetlicy Zakładów Samochodów Rolni­
czych w Poznaniu, ul. Warszawska nr 349, 
dojazd tramwajami nr 6, 8, 12, 21 do Miło- 
stowa i dalej autobusem do Aritoninka 
oraz autobusami nr 66, D i z ul. Wierz­
bowej w kierunku Swarzędza.
♦ Giełda obejmuje materiały zaopatrze­

niowe będące w posiadaniu Zakładów 
Samochodów Rolniczych oraz mate­
riały będące w posiadaniu Centrali 
Obrotu Maszynami i Surowcami 
„BOMiS” w Poznaniu z zakładów 
przemysłu kluczowego, terenowego 
i spółdzielczości.

♦ W szczególności oferowane będą ma­
teriały i wyroby przemysłu samocho­
dowego do nadwozi i silników samo- 
choflów ciężarowych Tatra i Jelcz, 
materiały hutnicze, armatura przemy­
słowa, artykuły chemiczne, papierni­
cze, opakowania, maszyny i odpady 
poprodukcyjńe.

NA MIEJSCU SPRZEDAŻ DETALICZNA 
DLA LUDNOŚCI.

Zapraszamy do udziału w giełdzie. 
Życzymy pomyślnych transakcji.

6192-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Obornikach Wlkp., ul. Sądowa 7 
zatrudni zaraz

kierownika działu budowlanego.
Wynagrodzenie wg. stawek obowiązujących 

w budownictwie.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 

Dział Techniczny oraz Dział Kadr Spółdzielni 
przy ul. Sądowej 7, nr. telefonów: 306, 377, 403.

2540-K2

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Wil­
czak 16 — zatrudni zaraz następujących pra­
cowników:

— ślusarzy mechaników,
— spawaczy,
— malarzy,
— malarzy lakierników,
— techników drogowych.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Kadr Zarządu Dróg i Mostów — Poznań, ul. 
Wilczak 16 pokój nr 107, telefon 69-04-10.

6262-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych „Jedność

W LESZNIEUSZCZELNIA SZYBKOI GWARANCYJNIE OKNA
TAŚMĄ ALUMINIOWĄ (belgijską)
USZCZELKA CHRONI PRZED :

ZIMNEM
HAŁASEM

KURZEM

43554g

Zgłoszenia kierować pod adresem: Le­
szno Wlkp., ul. Leszczyńskich 8, tel. 39-43, 
od godz. 8—13 oraz od godz. 15—18.

2580-K2

W. P. H. S. 'Oddział Ogólnospożywczy
poleca nową formę usługi 
DOSTAWĘ DO DOMU

wyrobów cukierniczych zamówionych 
W SKLEPIE „GOPLANY
przy placu Wolności 10

44215g

7. X 74 zgubiłem większą 
ilość gotówki, proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Kałek, ulica

Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 1300 z wybo­
rem koloru. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43425g.

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia i dywa­
nów, mebli tapicerskich 
— na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia telefoniczne: ra 
no i wieczorem 454-69.

41428g

Pasażer, który w dniu 
20. 8. 74 r. około godz. 22, 
jechał taksówką z Dwor­
ca Gł. na Przybyszew­
skiego 29 — proszony o 
telefon pod nr 32-10-34.

43788g

Okazyjnie sprzedam War­
szawę 224. Poznań, Ko- 
strzyńska 6 m. 1 (Osiedle

42990g

rowe Banku PeKaO SA.

u e

Oddział

6740-K1

w Poznaniu

KLIENTÓW

6520-Kl

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

INFORMUJE P. T.

żs została obniżona cena eksportu wewnętrznego
na BLACHĘ OCYNKOWANĄ

Informacje i sprzedaż w Pawilonie „Pewex”-u, 
ul. Świerczewskiego 12, w godzinach od 8 do 19. 
Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towa-
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_________Przetarg
państwowa Podstawowa Szkoła Mtzyczna nr 2 
im. Tadeusza Szeligowskiego w Poznaniu, ulica 
Bydgoska 4, tel. 745-26 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na prze­
prowadzenie remontu auli szkoły, w skład 
którego wchodzą prace: 
— elektryczne, ।
— stolarskie, 
— parkieciarskie.

Termin wykonania prac: od 15 listopada 1974 
roku, do 31 stycznia 1975 roku.

Całkowita wartość robót wynosić będzie ca 
500 tys. złotych.

Bliższe informacje uzyskać można w Dyrek­
cji Szkoły.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty w zalakowanych kopertach na posz­
czególne branże, wzgl. w całości, należy składać 
w terminie 7 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni od da­
ty ukazania się ogłoszenia.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta, względnie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. 6723-K1

Kupno Sprzedaż
Kupię obraz stary, nawet 
uszkodzony, lustro w o- 
zdobnej ramie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43366g.

Sprzedam garaż blaszany. 
TeL 726-72 po 16. 436O8gpr
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Sz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

40287g

। Tłumiki, progi samocho­
dowe oraz akcesoria mo­
tocyklowe poleca pawilon 
— ul. Warszawska, naroż­
nik Michała. 40374g

• Lokale
Zamienię dwa mniejsze 
pokoje, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, na 
trzy, chętnie spółdzielcze. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43696g.

Mieszkanie własnościowe 
M-l, przy tramwaju — ku 
nię. 63-030 Kostrzyn, skryt 
ka 1. 104^p

1 Pan pracujący i studiują- 
| cy pilnie poszukuje samo 
| dzielnego pokoju w dziel­
nicy Stare Miasto, Osiedle 
Warszawskie lub Rataje. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40351g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, 46 m!, wc, centralne 
ogrzewanie, w Kaliszu w 
nowym budownictwie, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 41733g.

Pani z 5-letnim synkiem, 
członek spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje mie­
szkania na okres 1,5—2 lat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41735g.

Poznań, kawalerkę kwate 
punkową zamienię na po­
kój, kuchnię, samodziel­
ne, do II ptr., w innym 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41761g.

Małżeństwo 5-letnim dziec 
kiem. członkowie spół­
dzielni, wynajmie pokój, 
chętnie centrum. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41776g.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41766g. 
Starsza pani przyjmie na 
pokój osobę uczciwą w 
zamian za opiekę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41824g.
Zamienię- mieszkanie 1 po 
kój z kuchnią, Jeżyce, II 
piętro wraz z dwoma o- 
grodami, na mieszkanie w 
centrum, pokój z kuchnią 
tylko samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41832g.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo, 
zabudowania, 16 ha, w 
tym 4 ha lasu, zelektryfi­
kowane. Witkowski, Po- 
trzanowo, stacja Skoki, 
pow. Wągrowiec.

39353gpr

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha, dom miesz­
kalny i ogród, szkoła, 
sklep, komunikacja — na 
miejscu. Wacław Golik. 
Kąkolewo k. Opalenicy, 
pow. Nowy Toniyśl.

1048p

S BAZA ZAOPATRZENIA I ZBYTU
Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 

62-052 KOMORNIKI pow. POZNAŃ 
telefon Poznań 67-90-41

| POSZUKUJE PILNIE
2 kotłów c. o. żeliwnych parowych Eca IV 

~ 18 - członowych 50—53 m2, nowych lub używanych 
= do zakupu lub wymiany na nowe kotły wodne

E S K A 5 0.
= 2478-K2

Kupię część domu, miesz 
kanie wyłączone, włas­
nościowe 2—3 pokoje, do 
180.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41736g.

Komunikat

Sprzedam domek komfor­
towy, Puszczykówko. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 41743g.

DO HODOWCÓW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
M. POZNANIA !
Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu 
zawiadamia, że

Dnia 14 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot w wieku lat 71, opa­
trzony Sakramentami św., nasz nigdy nie­
zapomniany, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANTONIDRABOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu winiarskim, ulica 
Piątkowska,

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

żona, synowie, synowa i wnuki
44351g

Dnia 13 października 1974 r. zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

LEONARD DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Slężańska 22. 44182g

Dnia 13 paździęrnika 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami £w., moja jedyna 
ukochana siostra, kuzynka i ciocia

BRONISŁAWA STEFAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W.smutku pogrążona 
siostra z rodziną

Poznań, Urbanowska 36 c. 44224g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 
października 1974 r. zmarła

JANINA HYŹYK 
była długoletnia, ceniona pracownica oraz | 

współzałożycielka naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Ża- 
bikowie.

Mężowi, Córce i Synowi Zmarłej wyrazy 
szczerego współczucia składają:
Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, Zarząd 

oraz koleżanki i koledzy
Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” 

w Poznaniu
6998-K1 |

Dnia 13 października 1974 r. zmarł dłu­
goletni i w pełni oddany pracownik na­
szego Zakładu

JÓZEF PRZYBYLSKI
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 

współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Zakładów Maszyn Chemicznych 
„Metalchem” w Poznaniu

6997-K1

tDnia 14 października 1974 r. po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie zasnął 
w Bogu, śp.

LEONARD WOLTYŃSKI
były wiceprezes Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych w Poznaniu, człowiek 
wielkiego serca i nieskazitelnej szlachet­
ności, współzałożyciel, długoletni prezes 
i radca prawny Zrzeszenia Właścicieli 
Nieruchomości w Poznaniu, uczestnik Po­
wstania Wielkopolskiego, odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesię­

ciolecia PRL i innymi.
W Zmarłym tracimy najukochańszego 

ojca, męża, brata i opiekuna całej rodziny.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
17 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W najgłębszym smutku pogrążone
żona, córki i rodzina

44353g

W dniu 14 października 1974 r. zmarł

PAWEŁ KOZŁOWSKI
były st. inspektor Wydziału Finansowego 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i innymi odzna- , 
czeniami państwowymi.

Odszedł od nas zasłużony pracownik, 
prawy człowiek i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 październi­
ka br. o godz. 10.25 na cmentarzu na Juni- 
kowie.
Kierownictwo — OOP — Rada Zakładowa 

i pracownicy
44284g

Dnia 11 października 1974 r. zmarł 
adwokat

JAN GRZESIŃSKI
były członek i kierownik 

Zespołu Adwokackiego w Lesznie.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 14 październi­

ka 1974 r. na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie.

Rada Adwokacka 
w Poznaniu

6973-K1

Dnia 13 października 1974 r. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zakończył swój 
pracowity żywot mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86

STANISŁAW SZYMAŃSKI
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
17 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 17 b m. 4. 44327g

Dnia 13 października 1974 r. zmarł

EDMUND WOŹNIAK
mistrz malarski, długoletni członek nasze­
go Cechu oraz członek Kasy Pośmiertnej 

przy tym Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 
października 1974 r. na cmentarzu w Tar­
nowie Podgórnym.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Cechu — członkowie 
oraz członkowie Kasy Pośmiertnej 

przy Cechu
6996-K1

MMHaaHBBBBBsnNraMHasaRnraBni 

tDnia 14 października 1974 roku zmarł 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 76, śp.

MARCIN DĄBROWSKI
ppor. rezerwy WP, powstaniec wielko­
polski, były długoletni pracownik Izby 
Skarbowej w Poznaniu, odznaczony Krzy­
żem Walecznych, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym oraz innymi odznaczeniami 

bojowymi i cywilnymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie, 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
44269g

tDnia 13 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, 

brat, teść, wujek i dziadek

JÓZEF BAJER

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. 
o godz. 11 z kościoła parafialnego w Bro­
dach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Niewierz 103. 44226g

tDnia 14 października 1974 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zakończył 
swoje pracowite, pełne poświęcenia życie, 

całym sercem oddany nam najlepszy mąż, 
tatuś, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 
64, śp.

PAWEŁ KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

17 bm., o godz. 10.25 na cmentarzu juni­
kowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w smutku

żona z dziećmi i wnukami
Poznań, ul. Zielona 1 m. 9. 44229g

tDnia 15 października 1974 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach moja ukochana 
siostra i ciocia

ZOFIA WIECZOROWSKA

I
b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone
siostra i rodzina

Poznań, ul. Sikorskiego 6 m. 8. 44328g

tW dniu 13 października 1974 r. zmarł 
mój kochany mąż i najlepszy przyja­
ciel, nasz ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JÓZEF PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona i dzieci

Os. Przyjaźni 9 m. 116,
dawniej Gwardii Ludowej 17 m. 12.

' 44189g

tW dniu 14 października 1974 r. odeszła 
od nas na zawsze, nasza najukochań­
sza i najdroższa mamusia, córka i siostra

z Swierczyńskich

JANINA CIEPLIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
■nie.

W głębokim smutku i żalu pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań, Chełmońskiego 21 m. 42. 44326g

KOLEDZE i KOLEŻANCE

MIECZYSŁAWOWI WOŹNEMU
HALINIE MIKLOSIK

WYRAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
ŻONY i MATKI 

składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego 

w Poznaniu.
6944-KI

KOLEDZE INŻYNIEROWI 

STANISŁAWOWI BŁOCHOWI 
kierownikowi Budowy Huty „Katowice” 

z ramienia tut. przedsiębiorstwa

WYRAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu ojca 

FRANCISZKA BŁOCHA
składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Montażowego — Poznań, 

ul. Druskienicka.
« 6838-K1 

hodowcy zwierząt futerkowych, począwszy 
od dnia 1 listopada br. — mogą występo­
wać o przeglądy ferm, po dokonaniu któ­
rych wydawane będą zaświadczenia wete­
rynaryjne na skóry.

Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Le­
cznicy dla Zwierząt miasta Poznania, przy ulicy 
Grunwaldzkiej 248, tel. 67-24-14, w godz. od 8 
do 15.

Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącz­
nie po przedstawieniu zaświadczeń wydanych 
przez lekarzy Lecznicy — na specjalnych 
wzorach. 6959-K1

Dnia 24 września 1974 r. w Osieku k. 
• Wyrzyska zasnęła w Bogu, śp.

AGNIESZKA JAGIELSKA
człowiek pełen poświęcenia i wielkiego 

serca,
o czym z głębokim żalem zawiadamiają 

przyjaciele 
43730g

ł Dnia 14 października 1974 r. zmarła po 
। ’ długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona

Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

JADWIGA PIEPRZYK
Pogrzeb odbędzie się'dnia 17 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Koronna 3A m. 33. 44227g

KOLEŻANCE 

LUBOMIRZE WICHER 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodui zgonu 
MATKI 

składają 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

P. P. POLMOZBYT w Poznaniu.
6921-KI

KOLEŻANCE
JANINIE WOŹNEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

MATKI 
składają 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

P. P. POLMOZBYT w Poznaniu.
6922-K1

■HSMHMBrMBnHBnKnOSKHraBSE

Kol. mgr.
ANTONIEMU MARKIEWICZOWI 

w związku ze zgonem 

OJCA
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP, 

współpracownicy
Biura Projektów Przemysłu Gumowego 

„STOMIL” — Pracownia Poznań.
6934-K1

Koledze wiceprezesowi 
LEONOWI NOWAKOWI 

WYRAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
Matki 

składają:
Zarząd — POP — Rada Zakładowa 

i pracownicy
Gminnej Spółdzielni „Samop. Chłopska” 

w Dopiewie
2612-K2
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Środo

Florentyny 
Gerarda i FOTOGRAFIKA Czy tylko na tym osiedlu?

Słońce : 6.04—16.46

TEATRY|

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 i 17 „Tygrysek”.

I KI H A i

KDF MUZA — g. 10 12 „Królo­
we Dzikiego Zachodu” (fr 15 1.). 
g. 14. 16. 18 „Szepty i krzyki” 
(szwedz. 18 1.). g. 20 „Ruchomy 
cel” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Osób 
liwa miłość” (wł 15 l.). g. 17.30. 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10.30. 13.45. 17. 
20.15 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13. 16.15. 
19.30 ..Potop” cz. I (pól. b.o.).

C-ONG — ,g 10. 12.15. 15 17.15. 
19.30 „Mania wielkości” (fr. 15 i.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 ..He­
ca” (RFN 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16. 
18. 20 „Jezioro osobliwości” (poi 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Pułap­
ka na generała” (jug. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18 20 „Alba­
tros” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Wykryć szpiega” (radź. 
15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE' — g. 16. 19 „Człowiek, 

który przestał palić” (szwedz. 15 
1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„N’dieżda” (radź. b.o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10 seans zamknię­

ty, g. 12, 14, 16, 18. 20 „Wspaniały 
interes” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Machocha” (radź. b.o.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Ostatni 
nabój” (rum. 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Wyspa złoczyń 
ców” (poi., b.o.), g. 18 „Spartakus” 
cz. I i II (USA 15 1.).

WARTA — g. 10 „Trzy orzeszki 
dla kopciuszka” (czes.-NRD b.o.). 
g. 12, 14. 16. 18 „Zapis zbrodni” 
(poi. 15 1.), g. 20 „Nie drażnić 
cioci Leontyny” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „10 dni bez­
płatnego urlopu” (bułg. 15 1.).

WILDA — g. 10.30. 13.30. 16.30. 
19.30 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Prywatne życie Sherlocka Hol­
mesa” (ang. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

|£ DYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18: neuro­
logia — ul. Lutyeka: chirurgia 
dziecięca —. ul. Szpitalna 27/33; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy 
padki uliczne, tel. 999: na?łe zacho 
rowania ’ i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. GrUnwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53. Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórn’cka 24. Słowiańska. Sta- 
rołecka 18.

Czynna cała dobę: al. Marcin­
kowskiego U.

I RAB1O 1
PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół: 

8.10 Mel. naszych przyjaciół: 8.35 
S. Rachoń zaprasza...; 9.05 „Ragti 
me po polsku”; 9.30 Moskwa z me 
lodia i piosenka: 9.45 Spotkanie z 
zespołem „Wawele”: 10.08 Uwer­
tury operowe: 10.30 „Na przykład 
Józef” — fragm. pow.: 10.40 Ane 
tyt wzrasta w miarę słuchania: 
10.45 „W różnych rytmach”; 11 
Non stop polskich melodii: 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Re 
fleksy; 11.30 Rzeszów na muzycz­
nej antenie; 12.25 Rzeszów na mu 
tycznei antenie: 12.40 Koncert ży 
czeń: 13 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 13.30 „Z 
antologii polskiego jazzu”: 14 Ka 
pele i regionalne zespoły z Pod­
hala: 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Mel. dużego ekranu: 15.05 Listy z 
Polski: 15.10 Włoskie płyty: 15.35 
„Operetka, iei twórcy i wvkonaw 
cy”: 16.10 Radiowa kronika mu­
zyczna: 16.30 Aktualności kultu­
ralne: 16.35 Beat znad Wisły; 17 
Radickurier: 17.20 Parafrazy w
wykonaniu Tria „Micheli di Na 
poli”; 17.40 Hiszpańskie zesnołv 
wokalno-instrumentalne; 18 Muzv 
ka i Aktualności: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców' 18.30 Non ston 
przebojów: 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 19.45 Rytm. rynek, rekla­
ma; 19.55 Alkohol. alkoholizm, 
alkohol; 20 Naukowcy — rolni­
kom; 20.15 Fonoserwis; 21 Spory 
o wartości — aud. dr. H. Leszczy 
nv; 21.15 Śpiew-, Mina: 21.15 Kon­
cert chopinowski z nagrań Regi­
ny Smendzianki- 22 15 Kwadrans 
wspomnień — Adolf Dymsza: 22.30 
Moto — snrawy:- 22.45 Gra Art 
Tatum: 23 05 Korespondencja z
zagranicy: 23.10 „Rvtm taniec
niosenka”: 0.05 Kalendarz Kultu­
ry Polskiej: 0.10 Program nocny 
z Wrocławia

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 
12 05. 15. 16 19, 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia

6 STRONA

Połowiczny efekt
Członkowie RTF: Lech Moraw­

ski, Ryszard Zielewicz i Ja­
cek Wogel eksponują w 

salonie tego Towarzystwa przy 
ul. Paderewskiego wystawę aktu. 
Jej zamierzenie polega na przed­
stawieniu serii zdjęć przygotowa­
nych z jedną modelką. Chodziło 
o to, by każdy z autorów zapre­
zentował osobiste, autorskie 
zaangażowanie w wybranym te­
macie.

Oglądanie zestawu zdjęć i 
przeźroczy, opatrzonych wspól­
nym tytułem „Trzech plus jedna*’ 
nasuwa wszakże pytanie:-czy za­
mierzenie w pełni się udało i 
przyniosło spodziewany efekt?

Akt to rodzaj fotografii trud­
nej. Wymaga on od autora du­
żej umiejętności, takiej, by nie 
przekroczyć granicy, smaku arty­
stycznego, a widzowi zapewnić 
obraz estetyczny, pełen wdzięku, 
subtelności, przy tym nie koniecz­
nie konwencjonalny w formie i 
treściach.

W moim odczuciu w znacznej 
części spełnia wymienione warun 
ki L. Morawski. Na niektórych fo­
togramach prezentuje on głów­
nie studium formy o szczególnej 
wymowie. Większość jego prac to 
bryły i kompozycje właśnie for­
malne. Treściowo bogatszy jest 
cykl, który umownie można okreś 
lić mianem „oferty”, stanowiący 
zarazem swoisty żart fotograficz­
ny. W fotogramach plenerowych, 
niestety, nie uniknął autor zby­
tecznych deformacji, zaciemnia­
jących subtelność obrazu.

Równie formalnie potraktował 
temat R. Zielewicz. Zastosowując 
jednak ziarnistość obrazu, minął

się zarazem z zamierzonym efek­
tem. Akt nie znosi tego rodzaju 
maniery. Nabiera bowiem pew­
nej szorstkości. I przez to zagubił 
autor ową konieczną w takich 
przypadkach delikatność. Dopa­
truję się też u R. Zielewicza pew­
nych usterek technicznych, zama­
zujących wyrazistość i ostrość 
niektórych zdjęć.

Prócz 47 fotogramów wspom­
nianych dwóch autorów, trzeci — 
J. Wogel, eksponujący 36 prze­
źroczy, jest raczej konwencjo­
nalny w formie i treści. Podkreś­
la swoje rozumienie tematu czy­
stością barwy, umiejętnie zara- 
żem operując światłem. Ale i on 
przekroczył w części granice 
skromności pożądanej w akcie 
artystycznym. Zagubił w ten spo­
sób. sens pierwotnego zamierze­
nia, rysującego się widzowi przy
oglądaniu przeźroczy: 
wienia aktu niezwykle 
go.

W sumie ekspozycja

przadsta- 
subtelne-

daje od-
czucie tylko połowicznego osiąg­
nięcia całego zamierzenia. Odno­
si się wrażenie, że autorzy znacz­
nie skrócili czas przygotowywa­
nia prac na wystawę, wskutek 
czego niedostatecznie przemyśleli 
założenia skądinąd dobrego po­
mysłu.

E.C.

Dziennikarska
pogoń za lisem

Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich zaprasza dziennika­
rzy oraz pracowników PWP i 
Rozgłośni PR i TV wraz z ro 
dżinami na tradycyjną, samo­
chodową pogoń za lisem —w 
najbliższą niedzielę, 20 bm. Tra 
sa łącżnie z powrotem do Poz 
nania — około 60 km.

Zgłoszenia (tylko do jutra — 
czwartek) w sekretariacie 
SDP.

Stop, dziecko na drodze

Rajd samochodowy
20 bm. odbędzie się atrak­

cyjny rajd samochodowy orga 
nizowany przez Wojewódzki 
Komitet akcji „Stop, dziecko 
na drodze” i inne zainteresowa 
ne instytucje. Rajd przebiegać 
będzie drogami w Puszczy Zie 
lonce, a każdy z uczestników
musi spełniać 
?zy warunek: 
dziecko do lat

jeden zasadni- 
zabrać ze sobą 
14. Kierowców

czekają dwie próby: spraw­
ności i jazdy w terenie. Prze­
widziano także sześć prób dla 
dzieci.

Zgłoszenia należy kierować 
do LKS Kicin lub telefonicz­
nie 676-321 w godz. 8—10. 
Start nastąpi o godz. 9 rano z 
Kicina. (s)

Punkt „IT“ w Wolsztynie 
najlepszy w Poznańskiem
Na dorocznej naradzie w po 

znańskim Pałacu Działyńskich 
podsumowano wczoraj tego­
roczną działalność punktów in 
formacji turystycznej.

Jak wynika z podsumowa­
nia, przedstawionego przez kie 
równika Wojewódzkiego Ośrod 
ka Informacji Turystycznej w 
Poznaniu — Bogdana Zgodziń 
skiego, wielkopolskie placówki 
„IT” dobrze spełniły swe za­
dania w tegorocznym sezonie. 
Łącznie jest ich w naszym wo 
jewództwie 179, w tej liczbie 
76 o zasięgu ogólnopolskim. Za 
trudniają one łącznie 350 in­
formatorów, z których więk­
szość posiada najwyższe kwali 
fikać je.

Na wczorajszym podsumowa 
niu puchar otrzymał Powiato­
wy Ośrodek Sportu, Turysty­
ki i Wypoczynku w Wolszty­
nie, który w konkursie pun­
któw „IT” za ten rok uzyskał 
I miejsce. Kolejne miejsce zdo 
były: POSTiW Sieraków i PBP 
„Orbis” w Gnieźnie.

Sześciu najlepszych informa­
torów turystycznych otrzyma­
ło Honorowe Dyski Wydziąłu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
dla Poznania i województwa. 
Ponadto rozdano nagrody pie­
niężne COITiR i WOIT-u. Za­
razem 36 najlepszych informa 
torów wyjechało na kilkunasto 
dniową wycieczką w Kotlinę 
Jeleniogórską oraz do CSRS i 
NRD. (c)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — wykład 

..Poznań przed stu laty”, ul. No­
wowiejskiego -6. ® Godz. 18 —

1 wykład z cyklu „Rezydencje—Mu

Gdy kilku „czyni starania
W „Głosie” z 11 sierpnia 

br. zamieściliśmy felie­
ton pod tytułem „Na­

sze osiedle”, krytykujący po-

Także Poznańska Spółdziel­
nia Spożywców stara się, aby 
w przekazanym jej przed mie 
siącami pomieszczeniu otwo-

wolny postęp robót przy zagos -rzyć sklep. Jak daleko sięgam
podarowaniu terenu wokół od 
danych do użytku w pierwszym 
półroczu bloków mieszkalnych 
na Osiedlu Kosmonautów.

Przypomnijmy kilka faktów.

pamięcią handel zawsze narze 
kał, że wszystko byłoby dobrze, 
gdyby miał pomieszczenia na 
sklepy. Kiedy w tym konkret­
nym przypadku okazało się, że

Z zespołu bloków z numerami . lokal jest, poznańskie „Spo-
od 9 do 13, pierwszy przekaza 
no w styczniu br., ostatni w 
miesiącach letnich. Oddano do 
użytku mieszkania; niestety 
nie można tego do dziś powie­
dzieć o ,terenie otaczającym 
bloki. Mieszkańcy od kilku mie 
sięcy dokonują ekwilibrystycz 
nych wyczynów, aby wydostać 
się z osiedla na ulicę, nie ma 
bowiem obecnie żadnych dróg, 
nawet prowizorycznych. Do

łem” wyjawiło w piśmie do

n
wiono utworzyć Wydział Dro­
gowy przy Zakładzie Budowla 
no-Remontowym P^M. Ta nie 
wielka grupa ludzi, nie posia­
dająca właściwego sprzętu, bo 
ryka się chwilowo z dużymi 
trudnościami. Sprawa ulegnie 
radykalnej poprawie z chwilą 
wejścia na roboty MPRDiWK 
oraz otrzymania sprzętu mechą 
nicznego dla potrzeb brygady 
PSM. (...) Ze swej strony do-
łożymy wszelkich starań, bynas, że dręczą je także inne 3 _

— kadrowe kłopoty. I dlatego wygląd osiedla uległ szybkiej

najbliższego sklepiku 
metrów, do kiosku 
więcej niż kilometr, 
budki telefonicznej, 
na listy.

kilkaset 
„Ruchu” 
Nie ma 
skrzynki

W związku z krytyczną pu­
blikacją otrzymaliśmy wyjaś­
nienia z zainteresowanych in­
stytucji. Można się z nich wie 
le dowiedzieć, Na przykład te­
go, że „Ruch” wspólnie z Po­
znańską Spółdzielnią 'Mieszka 
niową od kilku miesięcy czy­
ni starania w Urzędzie Dziel­
nicowym Starego Miasta o zgo 
dę na lokalizację kiosku w tym 
rejonie.. Starania zajęły trzem 
wymienionym wyżej instytu­
cjom tyle czasu, że na posta­
wienie kiosku go nie starczy­
ło. Ale wreszcie, przed kilku 
dniami przywieziono kiosk i us 
tawiono w miejscu, gdzie mógł 
stać przynajmniej od pół roku, 
nie przeszkadzając budowla­
nym. Teraz zapewne poczeka­
my na jego otwarcie...

sklep nie jest czynny. Ale, obie 
cuje „Społem”, czynimy stara­
nia, by sklep uruchomić do 15 
września. Cóż szkodzi trochę 
obiecać: sklep jest jednak na­
dal nieczynny...

Pisma Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3 
(generalnego wykonawcy osie­
dla) oraz Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej są w 
treści podobne. Jednogłośnie 
wskazują bezpośredniego wi­
nowajcę, odpowiedzialnego za 
opóźnienia w zagospodarowa­
niu terenu. Okazuje się nim 
być Miejskie Przedsiębiorstwo

poprawie”.
Należy tylko żałować, że tak 

niewiele może zdziałać osiedlo 
wa administracja. Ale prze­
cież, na wniosek mieszkańców,
obserwujących pracę 
drogowej mogłaby 
jej wydajność...

Natomiast Miejskie

brygady 
wyliczyć

Przedsię

Robót Drogowych Wo-
dociągowo - Kanalizacyjnych. 
„Opóźnienia w robotach te-
go przedsiębiorstwa na 
renie całego Osiedla

te- 
Wi-

log; 8.35 My 74; 8.45 Muz. spod
strzechy — Mazowsze; 9 Impresje 
taneczne w muzyce Janacka i Ko- 
daly’a; 9.40 Problemy polskiej 
oświaty; 10 Znaki czasu — „Pa­
miętniki margrabiny vo-n Bay- 
renth”; 10.30 Z estrad i scen onero 
wych naszych sąsiadów: 11 Poe­
maty symf. w muz. rosyjskiej; 11.35 
Pięć minut o wychowaniu: 11.40 
Z naukowej prasy; 11.50 Mel. z 
Podlasia: 12.05 Słuchacze pisza — 
mv odpowiadamy; 12.15 Gra Mała 
Ork. Dęta p/d II. Beimcika: 12.30 
Czas dobrych gosnodarzy: 12.50 
Agrochem; 12.55 Radio-reklama: 
13 „Dywagacje o martwej natu-
rze” 
zyka 
tern

- fragm. książki: 12.30 Mu- 
13.55 Antykwariat z kuran-
Exlibrisv polskie” gawg-

da: 13.55 Mini Przegląd Folklory­
styczny — Finlandia; 14 O zdro­
wiu dla zdrowia: 14.15 Reportaż li­
teracki „Konfrontacje familijne”: 
14.35 W. Gromowa śpiewa pieśni 
romantyków; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Muz. 
włoskiego baroku: 16 W trosce o 
słowo i treść; 17.25 Aud. dokumen 
tnlna; 17.50 Radioexpres4 : 17.55 „Ar 
tvści Poznani-, na estradzie i po­
za estrada”: 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa — magazyn handlu we­
wnętrznego: 19 Z nagrań Chóru 
Polskiego Radia i TV w Krako­
wie: 19.15 Jeżyk francuski: 19.30 
.Drzemie pustego morza” — słu­

chowisko: 21 Z muz. XX wieku; 
21.55 Rozmowy i refleksje peda-

• "ogiczne; 22.05 Stołeczne aktualno 
ści muzyczne; 22.30 ..Utajone ży­
cie roślin” — cz. I; 22.40 Muzyka; 
22 50 Warto przypomnieć „Józefa 
Czechowicza pejzaże i miniatury”; 
23 Co piszą o muzyce; 23.20 Ravel; 
„Łódź na oceanie”; 23.35 Co sły-

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8 Kiermasz płyt; 8.30 
W kręgu Charlesa Aznavoura; 9 
„Noc amerykańska” — pow.; 9.10 
J. S. Bach — Fantazja i fuga or­
ganową g-rnoll; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Od pierwszego nagrania — Ze 
snół General: 10.15 Jeżyk niemiec 
ki; 10.35 Dzień jak co dzień — ma 
gazvn; 11.40 „Kronika wypadków 

' miłosnych” — pow.: 11.50 „Start” 
— śpiewa grupa The Temptations: 
12.25 Za kierownica; 13 Na rze­
szowskiej antenie; 15.10 „Ptaszyn- 
Wróblewski poleca...”: 15.30 Her­
batka nrzy samowarze: 15.50 Od 
Fasa Wallera do Keithe Emerso- 
na; 16.15 Migawki dźwiękowe z 
koncertu Jazz Jantar 74; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Noc amerykańska” 
— pow.; 17.15 Kiermasz nłyt: 17.40 
Vademecum nr 19 — magazyn; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla
wszystkich
Paryża 
now,;

19
18.45 Aktualn. muz. z 
„Czarny generał” —

19.35 Muz. poczta UKF:
Pech Wielkiego — gawęda;

’: 20 
20.10

Zapomniane koncerty fortepiano­
we; 20.45 Śpiewa Anita O’Day; 
20.50 „Starsza nani z Teksasu” — 
słuch.; 21.16 „Noc w Tunezji” — 
powracająca melodyjka: 21.50 „Jaś 
i Małgosia” — onera tygodnia; 
2?.08 Śpiewa Charlie Rich: 22.15 
Trzv kwadranse jazzu; 23 Kar­
nawał dziadowski: 23.05 Wieczór z 
R- Lewisem: 23.50 Piosenki tylko 
oo iapońsku.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30.
12.05, 15. 17. 19. 22.

[ TELEWIZJA 1

chać w świecie: 
WIADOMOŚCI

23.40 Jazz.

6.30. 7.30,
21.30, 23.30.

3.30 4.30. 5.30.
8.30. 11.30. 13.30. 18.30,

PROGRAM I: 6.30 — TTR — 
Fizyka, 1. 4: „Prawo ruchu”; 7 — 
TTR — Botanika, 1. 20: „Jedno- 
liścienne”; 9.30 — Z cyklu: „Opo-

Muzycy z NRD 
wystąpią w Poznaniu
Od 19 do 27 października od 

będą się w naszym kraju „Dni 
Sztuki Rozrywkowej NRD w 
Polsce”. Ich program przewidu 
je szereg imprez w wielu mia­
stach z udziałem najlepszych 
i najpopularniejszych arty­
stów estradowych z kraju na­
szych zachodnich sąsiadów. 
Jeden z koncertów przedsta­
wiony zostanie również pu­
bliczności poznańskiej.

Na*"wieczór ów zatytułowa­
ny, „Bawmy się razem”, zapra 
sza „Estrada” w najbliższą so 
botę — 19 bm. — do Sali Wiel 
kiej Pałacu Kultury. Początek 
o godz. 19. Powtórzenie kon­
certu w dniu następnym o tej 
samej porze. Występują m. in.: 
Michael Hansen, Regina 
Thoss, Peter Albert, „Berlin- 
Sextet”. (wig)

nogrady sięgają kilku miesię­
cy” — czytamy w piśmie PPB 
nr 3. I dalej: „...wszelkie po­
dejmowane wysiłki przez na­
sze przedsiębiorstwo, jako ge­
neralnego wykonawcę, w kie­
runku zmuszenia MPRDiWK 
do podjęcia prac zgodnie z 
przyjętymi zobowiązaniami, nie 
odnoszą pożądanego skutku. 
O zrozumieniu przez nas zna­
czenia zagospodarowania tere 
nów wokół oddanych budyn­
ków świadczy pismo adresowa 
ne do dyrektora Miejskiego 
Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej z 
dnia 8 marca br„ na które nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi do 
dnia dzisiejszego”. (Data pisma 
PPB 3 do „Głosu”: 15 sierpień 
br.).

PSM pisze m. in. „...postano

biorstwo Oczyszczania wyjaś­
nia w swoim piśmie, że O- 
siedle Kosmonautów jest osied 
łem nowo zasiedlonym i ilość 
ustawionych pojemników na 
odpady jest dostateczna” oraz, 
że .... norma gromadzenia nie 
czystości na jednego mieszkań 
ca wynosi 3 litry dziennie”. 
Wynika z tego, że jak ktoś ma 
więcej odpadów, niech je ła­
duje do walizki i wywozi tram 
wajem na wysypisko. Nieste­
ty mieszkańcy nie stosują się 
do tego i uzbierały się góry 
śmieci, których MPO nie wy­
wozi. Przedsiębiorstwo to us­
prawiedliwia się jeszcze, że nie 
może dojechać do ustawionych 
pojemników, bo nie ma dróg”.

Ńa osiedlu trwa „sielanka”. 
Sprzyja ona życiu rodzinnemu, 
bo wydostać się z domu (szcze 
gólnie ostatnio gdy popadało) 
trudno. Ale jest nadzieja na 
poprawę sytuacji. Albowiem 
kilka instytucji „czyni stara­
nia” o to, aby mieszkańcom 
żyło się lepiej...

Sądzimy, że nie obejdzie się 
tu jednak bez ingerencji Urzę 
du Miasta Poznania. W prze­
ciwnym razie omówione sta­
rania gotowe owocować w przy 
szłym roku.

JAN KORZENIEWSKI

Sprawy codzienne

Uśmiech zza lady

zeą” pt. Muzeum w Nieborowie 
— Sala Czerwona Pałacu Działyń 
skich. • Godz. 19 — spotkanie 
nt. „W jesiennym słońcu” z Ł. 
Danielewską — Dom Kultury Dru 
karza.

wieści włoskie”; „Samochód” — 
film prod. włoskiej (od 15 1. — 
kolor); 11.00 — Dla szkół — Fizy­
ka. kl. VIII: „Elektrony w ciałach 
stałych”; 12.45 — TTR — Fizyka. 
1. 34: „Widmo promieniowania i 
model Bohra atomu i wodoru”;
13.25
42: .
ków” 
logia:

TTR — Uprawa roślin,
.Warunki uprawy 
; 15.55 — NURT -

ziemnia-
Psycho-

.Rozwój czynności poznaw
czych u dzieci i młodzieży”, cz. I;
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 —
Dla dzieci 
Informacje
cje; 
Totka 
ode. i
18.30 -

17.25

„Skrzydła”; 17.10 — 
Towary — Propozy 
Losowanie Małego

17.35 — „Artur Becker”. 
- film ser. prod. NRD; 
.Teleskop”; 18.50 — „Ra-

port w sprawie wideł” — program 
public.; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Z cyklu: „Opo 
wieści włoskie”; „Samochód” — 
film prod. włoskiej (od 15 1. — 
kolor); 21.50 — Wiadomości spor­
towe (kolor); 22 — Z siedmiu an­
ten: „Nowy model studiowania” 
— program public.; 22.30 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — Jęz. fran
cuski. 1. 29 — cz. I; 17.20 
jemnice lochów Walimia”
filmowy; 17.45
wieści”, cz.- IV;

,Ta- 
rep.

„Morskie opo-
18.10

Giorgio de Chirico” - 
prod. włoskiej: 18.45
Orfeusza — 
(kolor); 19.20 
nik (kolor); 
turystyczny:

magazyn

- „Obrazy 
dok. film 
- Godzina 
muzyczny

— Dobranoc i Dzień
20.20 — Informator 

20.50 — 24 Preludia,
op. 28 Fryderyka Chopina gra Ha 
lina Czerny-Stefańska; 21,30 — 
24 godziny (kolor); 21.40 — NURT 
— Psychologia: „Rozwój czynnoś­
ci poznawczych u dzieci i ipło- 
dzieży”, cz. I; 22.10 — „Klęska”; —; 
film fab. prod. radź.; 23.30 — Jęz. 
angielski — kurs podstawowy, I. 3.

^7 fasło: klient — nasz pan, zwykliśmy przyjmować jako 
/ [ powszechnie obowiązującą zasadą. Jednak oczekując 

od sprzedawców jej właściwej realizacji, nieraz mu- 
sieliśmy nieco rozczarować się. Przypomnijmy sobie — 
ileż to razy niegroźna na pozór wymiana zdań z persone­
lem jakiegoś sklepu szybko przerodziła się w kłótnię, a na­
wet awanturę. Oburzeni, przekonani o słuszności swego 
stanowiska (czy rzeczywiście?) interweniowaliśmy u kie­
rownika lub dyrektora, dając przedtem wyraz swego nie­
zadowolenia w niewielkim objętościowo wpisie, dokona­
nym w książce życzeń i zażaleń, w której — trochę chyba 
z przyzwyczajenia — częściej ganimy niż chwalimy. 
A przecież każdy medal ma dioie strony i niesprawiedli­
wie, gdyby dostrzegać tylko jedną, w dodatku gorszą.

Tymczasem — ku naszemu zadoicoleniu — coraz częś­
ciej spotykamy się w wielu sklepach z naprawdę milą 
i uprzejmą obsługą. I fakt ten trudno przemilczeć. Wszak 
każdy raduje się, gdy ktoś wyrazi choćby drobne uzna­
nie dla jego pracy. Dlatego też warto w książce życzeń 
i zażaleń odnotowywać również pozytywne zjawiska i spo­
strzeżenia, zwłaszcza, że ostatnimi czasy jest ich niemało.

Coraz sprawniej funkcjonuje poznański handel w okre­
sach poprzedzających wolne dni, w czym mają swój udział 
także ludzie zza lady. Spokojni, uśmiechnięci, służący do­
brą i rzeczową radą klientom. Jeśli ktoś zarzuci nam 
w tym momencie, że idealizujemy pewne zjawiska i sy­
tuacje, to służymy konkretami — wcale nie odosobnio­
nymi.

W miniony czwartek i piątek — korzystając z przedłu­
żonego .czasu otwarcia sklepów przemysłowych w cen­
trum i na tak zwanych ciągach handlowych — wybra­
liśmy się ze znajomym po zakupy. Ich lista była dość 
obszerna, ale najpoważniejszą bez wątpienia pozycję sta­
nowił garnitur. Odwiedziliśmy wiele sklepów i stoisk 
odzieżowych, a niemal wszędzie spotkaliśmy się z nad­
zwyczaj uprzejmą obsługą. Sprzedawczyni w „Okrągla­
ku" sprawiła nam pierwszą tego typu miłą niespodzian­
kę. Potem jej kolejnymi autorami były panie w „Alfie" 
i w sklepie nr 326 z galanterią i odzieżą męską przy ul. 
Wrocławskiej, gdzie dokonaliśmy udanego zakupu. Warto 
zatem odnotować, że sklep ten jest placówką „Społem" 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców i po niedawno za­
kończonej modernizacji zdobył duże uznanie klientów, 
którzy chwalą dobre zaopatrzenie i miłą obsługę.

Nie ukrywamy, że byliśmy nieco zaskoczeni taką po­
stawą sprzedawców (prawda, nieco od niej odwykliśmy), 
a godzi się nadto przypomnieć, jak wielu poznaniaków 
wybrało się w tych dniach po zakupy. Ruch w sklepach 
panował zatem wyjątkowy. Podziwialiśmy ludzi zza lady, 
którzy spokojnie — z' uśmiechem na twarzy — wypełniali 
swe obowiązki.

Kończąc wędrówkę po mieście, wstąpiliśmy do restau­
racji „Rarytas", aby nieco posilić się. I znów miłe zasko- 

/ czenia. Obsługa taka o jakiej do' niedawna jedynie ma­
rzyliśmy. Wracaliśmy do domu mocno podbudowani ko­
rzystnymi zmianami w poznańskim handlu. Przecież 
o wiele przyjemniej kupuje się w sklepie, gdzie hasło: 
klient nasz pan, nie pozostaje jedynie czczym sloga­
nem. (pik)
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